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Walka 400.000 górników i 120.000 automobiiistów w Ameryce 
Olbrzymi strajk górników |Okupacja kopalni „Polska” 


Stosownie do polecenia Johna Lewisa, przewodniczącego 


amerykańskiego związku górniczego 400.000 górników nie 
stanęło wczoraj do pracy w kopalniach węgla. Strajk ten nie 
będzie jak się zdaje, trwał długo, gdyż pertraktacje między 
związkiem i organizacją pracodawców dobiegają końca, Pre- 
zydent Roosevelt, który żywo interesuje się przebiegiem per- 
traktacyj wyraził życzenie, aby zatarg został jak najszybciej 
zażegnany, gdyż rezerwy węglowe zaspokoją jedynie w ciągu 
30 dni potrzeby przemysłu amerykańskiego. Przedstawiciele 
górników oświadczyli, że strajk może być przerwany dopiero 
po podpisaniu nowych umów. 


Strajk 120.000 robotników 


w amerykańskim przemyśle automobilowym 

W fabryce -samochodowej Chevrolet, we Flint, porzuciło 
pracę 18 tysięcy robotników. W obecnej chwili strajkuje w 
stanie Michigan około 120 tys. robotników, zatrudnionych w 
przemyśle samochodowym. 


Łódź bez samorządu 


Rada miejska m. Łodzi została 


Likwidacjastrajku na kop. „Szczęście Luizy” 


Wczoraj został na Śląsku zlikwidowany strajk okupacyjny górni- 
ków na kopalni „Szczęście Luizy”. Górr "om wypłacono narazie za- 
ległe zarobki zą marzec. Poza tym zgłoszono do Sądu upadłość 
kopalni. Kopzlnię — jak uzgodniono— przejmie nową spółka, celem 
jej reorganizacji i uregulowaniu pozostałych zaległości górników, 

Równocześnie wybuchł wczoraj strajk okupacyjny na sasiedniej 
kopalni „Polska“. Robotnicy domagają się wypłacenia zaległych za- 
robków oraz uregulowania składek ubezpieczeniowych. Strajku- 
jacy wskazują słusznie, że kopalnia ma pełny zbyt, tymczasem za- 
ległości górników są coraz większe. 


Głód w Niemczech 


Groźby surowych kar na rolni- 
ków, przeznaczających ziarno na 
paszę dla zwierząt domowych, 
nie dały oczekiwanych wyników, 
wobec czego chwycono się metody 
wymiany paszy na żyto. Rolnicy, 
dostarczający ziarno do składów 
żywnościowych, otrzymują w za- 
mian t. zw. paszy treściwę dla 
żywego inwentarza. Ta akcja wy* 
mienną daje pewne rezultaty, cho- 


W Niemczech wydane zostały 
liczne zarządzenia, zmierzające 
do zabezpieczenia zapasów żyw- 
ności na okres przednówka. 


więc rozwiązana. Nasuwa się 
wniosek pierwszy į wniosek zara- 
zem naczelny: 


NIE USZANOWANO WOLI LU- 
DNOŚCI, WOLI, WYRAŻONEJ 
W GŁOSOWANIU POWSZECH- 
NEM i SWOBODNEM. 


tem ìt. d., dopóki władze wykona- 
wcze samorządu nie będą ukonsty 
tuowane ostatecznie i nie będą za- 
twierdzone ostatecznie; dlaczego 
BIUROKRACJA Min. Spraw We 
wnętrznych ZWLEKAŁA tygodnia- 
mi i miesiącami z załatwieniem 
tych spraw, zdawałoby się — cał. 


kiem prostych? 


Nasuwają się wnioski dalsze: 


1) rozwiązanie Rady m. Łodzi 
było forsowane WSPÓLNIE przez 
obóz „narodowy* i przez obóz 
„sanacyjny'; 

2) jest rzeczą oczywistą, że Ra- 
da miejska nie mogła przystąpić 
do „pracy normalnej“ nad budże- 


WO TEE AE O WEZ ZOZ SE ZO ORC Ś. TOPÓR | OERREŃ | PZSTĘ 


Tajemnicze taginiocje carskiego generala 


W 1926 r. przybył do Bejrutu. 
jako emigrant generał armii car 
skiej Karpiński. Generał przed 
paru dniami wyszedi wieczorem 
z domu, zostawiając pożegnalne 


do rozwiązania Rady. 


z* 
* 


Kursują pogłoski, jakoby generał, 
odgrywający dużą rolę na emigra- 
cji rosyjskiej,- został porwany 
przez agentów sowieckich. Tajem 


3) jest rzeczą znaną powszech- 
nię, że zajścia na posiedzeniach 
Rady m. Łodzi były wywoływane 
nie przez WIĘKSZOŚĆ Rady, ale 
przez mniejszość „narodową*, któ 
ra dążyła ŚWIADOMIE właśnie 


listy dla córki i rodaków, w któ 
tych oznajmił, że zamierza popel- 
nić samobójstwo na skutek wiado 
mości, że w Sowietach rozstrzela - 
no 2-ch jego synów. Nad morzem 
znaleziono ubranie zaginionego — 
stwierdzono, że ostatnie godziny 
spędził w nadmorskiej kawiarni, 
lecz ciała jego nie znaleziono. 


nicą okryta jest osoba pewnej ko- 
biety, którą widziano ostatnio w 
towarzystwie generaia. Sprawa la 
łączona nawet jest w Bejrucie z 
tajemniczym morderstwem Nawa 
szina w Paryżu. Dodać należy, że 
kursują pogłoski, jakoby w Bej 
rucie znajdować się miała tajna 
ekspozytura sowiecka na Bliski 
Wschód. (PAT.). 


Tyle na dzisiaj. 


Ludność robotnicza i pracowni 
cza Łodzi zdaje sobie sprawę do- 
skonale z tego, o co chodzi NA- 
PRAWDĘ. 


Walka o SAMORZĄD (bez cu- 
dzysłowu) będzie trwała dalej. 


ciaż mniejsze, niż oczekiwano. 

Niemcy kupują wciąż znaczne 
ilości zboża za granicą, 5.000 wa- 
gonów pszenicy kupiona w Jugo- 
sławii i zapoczątkowano (ransak- 
cje w Argentynie. Na rynku argen- 
tyńskim spotkały się Niemcy z kon 
kurencja Włoch, które dokonują 
wielkich zakupów i podbijają ce- 
ny pszenicy. (PRESS), 


Zniwo gruźlicy 
w Małopolsce Wschodniej 


Wśród ludności województwa 


cie dolińskim na zgłoszonych — 


stanisławowskiego czyni gruźlica |5 śmiertelnych, w powiecie roha- 


grożne spustoszenia. W ostatnim 
czasie w powiecie żydaczowskim 
na 28 zgłoszonych wypadków 
gruźlicy było 28 śmiertelnych, w 
powiecie tłumackim na 10 zgłoszo 


tyńskim na 14 zgłoszonych — 12 
śmiertelnych. 

Z inicjatywy ludności i przy po 
parciu władz ma być w wojewódz 
twie stanisławowskim podjęta na 


nych —- 10 śmiertelnych, w powie | szerszą skalę walka z gruźlicą. 


Amerykańscy gangsterzy 


Napad w biały dzień w kolejce podziemnej 


Trzech” gangsterów napadło 
wśród białego dnia w nowojor- 
skiej kolejce podziemnej na jubile- 
ra į zrabowało mu 10 tysięcy do- 


larów. Napad odbył się w godzi- |w powietrze. 
| SĘ 


nach największego ruchu. Pasa- 
żerowie steroryzowani przez ban- 


dytów rewolwerami nie zdołali na 
wet spowodować zatrzymania od- 
jeżdżającego pociągu. Bandyci pa 
rokrotnie wystrzelili na postrach 
Wiele kobiet zem- 


Wielkie strajki w Japonii 


W Tokio zastrajkowało 500 robotników portowych. 

W Nagoja porzucił pracę personel. linii tramwajowych i autobu- 
sowych, utrzymujących komunikację pomiędzy Tokio a Yokohama, 

Oczekiwany jest również straj tramwajarzy j autobusów w Tokio. 


Strajki w Finlandii 


W czwartek wybuchł w Helsingiorsie strajk robotników fińskich 
przemysłu metalowego. Strajk powstał wobec odrzucenia przez 
pracodawców żądań robotników natychmiastowego podniesienia 
płac. W odpowiedzi mdziejonej robotnikom, związek pracodaw= 
ców wyraził gotowość stopniowego podniesienia płac do żądanej 
wysokości w ciągu kilkutygodniowego okresu, Robotnicy jednak 
motywują odrzucenie propozycji pracodawców poważnym  wzro- 
stem cen artykułów pierwszej potrzeby, co wymaga natychimiasto- 
wej podwyżki płac. 

"Przewidywany jest rownież wybuch strajku robotników mietalo- 
wych w Tamerforsie. 


Strajk metalowców w Szkoci 


Strajk metalowców w Szkocji przybiera coraz większe rozmiary. 
Dwa tysiące robotników w Beardmore postanowiło strajkować aż 
do chw.li uwzględnienia ich postulatów. Poza tym około tysiąca 
majstrów w 6-ciu zakładach metalurgicznych i stoczniach, pracują- 
cych nad wykonaniem obstalunków admiralicji, przystąpiło wczo- 
raj do strajku. 


W Finlandii 


Udział socjalistów v Rządzie 


doprowadził do pacyfikacji wewnąśrz kr. ju 


Prasa fińska poświęca wiele u 
wagi uchwalonemu ostatnio przez 
radę ministrów projektowi zmiany 
dotychczasowej ustawy uniwersy. 
tęckiej. Według projektu, języ 
kiem wykładowym uniwersytetu 
vędzie język fiński. Celem zapew 
nienia ludności, mówiącej p“ 
szwedzku, możliwości korzystania 
z nauki uniwersyteckiej w języku 
ojczystym, projekt  przewiduj 
I5-tu profesorów Szwedów dla 
najważniejszych przedmiotów, któ 
rzy swe wykłady prowadzić będą 
w języku szwedzkim. Aczkolwien 
wypracowany .hiedawno przez 
Szwedów projekt przewidywał 24 
profesorów szwedzkich, organ 
szwedzki „„Hufvudstadbladet' u 
stosunkował się do projektu sto 
sunkowo życzliwie. Zdaniem dzien 


wzajemnego porozumienia è mniej 
szością szwedzką. Usunięcie kwe- 
stii uniwersyteckiej z porządku 
dziennego przyczyni się poważnie 
do sanacji wewnętrznego życia po. 
litycznego. „Uusi Suomi“ stwier- 
dza, że projekt idzie również po 
linii interesów ludności fińskiej, 
natomiast projekt usunięcia do- 
tychczasowega przymusu przyna- 
ieżenia studentów do korporacji 
przeforsowany zosta na życzenie 
socjalistycznych członków Rządu, 
pragnących w ten sposób zmniej- 
szyć wpływ organizacyj skrajnie 
nacjonalistycznych na młodzięź. 
Biorąc pod uwagę, że Rząd dyspo- 
nuje większością parlamentarną, 
należy oczekiwać załatwienia pro- 
blemu, który od lat stanowi jedno 
z najważniejszych zagadnień poli» 


nika, projekt rządowy wykazuje | tyki wewnętrznej Finlandii, 


chęć znalezienia modus vivendi i 


„Wiatr Boski” przestraszy? sie wiar 


Japoński samolot „Wiatr Bo-| Tokio z powodu złych warunków 
ski”, który miał dokonać próby | atmosferycznych i panujących wi- 
pobicia rekordu szybkości na tra- | chrów. 
sie Tokio — Londyn, powrócił do 
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Zamawiaicięe zawczasu nasz numer propagandowy na dzień l Maja 


Pamiętaicie, że dzień 1 Maja musi być dniem propagandy masowel 


na rzecz Stałej prenumeraty organu centralnego 


PPS i prasy Socjalistyczne!: 


Rząd hiszpański oskarża Włochy Przegląd prasy 


Str. 


o bezpośrednią zbrojną interwencję w Hiszpanii 


POD MADRYTEM BEZ 
WIĘKSZYCH ZMIAN. 


Komunikat Rady Obrony Madry 
tu głosi, że na odcinku madryc- 
kim odbywała się w dniu wczoraj 
szym jedynie walka ogniowa bez 
większych skutków. Na odcinki 
Guadalajara artyleria rządowa 
zmusiła do milczenia baterie po- 
wstańcze, intensywnie ostrzeliwu- 
jące stanowiska wojsk rzędo- 
wych, Podczas kilku wypadów, 


dokonanych przez wojska rządo-. 


we, zdobyto wiele materiału wo- 
jennego i amunicji. 


Wczoraj wcześnie rano przele- 
ciała nad Madrytem eskadra samo 
lotów powstańczych, Artyleria ze- 
nitowa zmusiła je do odwrotu za- 
nim zdążyły zrzucić bomby. 


OFENSYWA WOJSK RZĄDO- 
WYCH NA PORTO BLANCO. 


Havas donosi z Andujar. Ofen- 
sywa wojsk rządowych na połu- 
dnie od Porto Blanco trwa. Stano 
wiska opuszczone 2 tygodnie te- 
mu zostały całkowicie odzyskane. 
Natarcie wojsk rządowych w kie- 
runku Penaroya i Belmez na za- 
chód od Porto Blanco odbywa się 
w nieco zwolnionym tempie, Lot- 
nictwo rządowe bombardowało 
stanowiska powstańców pod Pe- 
naroya, rozrzucając zarazem pro- 
klamacje, wzywające powstańców 
do poddania się. W odzyskanych 
miejscowościach Alcala Cejos i 
Villa Nueva de Duque wojska rzą- 
dowe znalazły wiele materiału wo 
jennego, porzuconego przez po- 
wstańców. 


NA FRONCIE POD OVIEDO. 


Agencja Havasa donosi, że w 
dniu wczorajszym samoloty po- 


wstańcze przeleciały nad Oviedo, 
poczym skierowały się do Navia 
Aguera, gdzie zrzuciły 8 bomb, W 
godzinach popołudniowych arty- 
leria rządowa ostrzeliwała pozy- 
cje powstańcze na odcinku Escam 
plero. Równocześnie ostrzeliwa- 
ne było płaskowzgórze Aguilero, 
gdzie według doniesień lotników 
rządowych nastąpiła koncentracja 
wojsk powstańczych, ; 


Artyleria rządowa zbombardo- 
wała również Mont Guilero, gdzie 
wyleciała w powietrze prochow- 
nia. Na odcinku Escamplero rzą- 
dowa artyleria ciężka spowodo- 
wała szereg wybuchów na sku- 
tek których powstańcy ponieśli 
ciężkie straty w zabitych i ran- 
nych, 


NA FRONTACH BASKIJSKICH. 


Baskijska Rada Obrony komuni- 
kuje, że powstańcy wznowili atak w 
kierunka styku frontów Quipuzcoa i 
Avila, Wszystkie ataki odparto po- 
mimo intensywnej akcji artylerii i 
lotnictwa powstańczego, Korzystając 
z nocy, a cer parets: 
czych przedost w pozycyj 
rządowych pod Elgordea, lecz oddzia 
ły te naskutek kontrataków wojsk 
rządowych znajdują się obecnie w 
trudnej sytuacji. Na odcinku Ara- 
myona wobec gwałtownych ataków 
powstańczych wojska rządowe wy- 
cofały się na silnie umocnione pozy. 
cje, na których powstańcy zostali 
zatrzymani, po czym przeszły do 
przeciwnatarcia, Na odcinku Le- 
queitio ogleń mo0zdzieży i karabinów 
maszynowych, zadał powstańcom 
ciężkie straty, Na froncie Burgos 
artyleria, mozdzieże i karabiny ma- 
szynowe wojsk rządowych gwałtow- 
nie ostrzeliwały pozycje powstańców. 
Na odcinku pomiędzy Marquina a 
Urberuaga i  Deubilla na froncie 
Euzkadi, powstańcy przeszli do na- 
tarcia. Atak odparto, lecz wojska 
rządowe spodziewają się na tym od- 
May ciężkich walk w najbliższym 
czasie. 


Z sali sądowei stolicy 


Zbrodniarze z ulicy Hrubieszowskiej 


przed Sądem Okręgowym 


Przed Sądem Okręgowym sto- 
` licy rozpoczął się wczoraj proces, 
będący epitogiem potwornej zbro- 
dni na ul. Hrubieszowskiej w War 
szawie, która to zbrodnia przed 
niespeina dwoma miesiącami tak 
wstrząsnęła opinią publiczną. O- 
fiarami straszliwego napadu ra- 
bunkowego padły wówczas We- 
ronika Choińska, żona właści- 
ciela sklepu spożywczego oraz słu 
żąca Bulakówna, Choiński został 
wyleczony z ran, W swoim cza- 
sie na pogrzeb ofiar zbrodni przy- 
b;'y tak ogromne tłamy, że poli- 
cja z trudem zdołała utrzymać po- 
rządek. 


Zainteresowanie ponurą zbrod- 
nią nie osłabło, gdyż do Sądu i te 
raz przybyła tak wielka ilość lu- 
dzi, że zaledwie znikoma część do 
Stała się do gmachu sądowego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Kosiński, dawniej już notowany 
czterokrotnie i karany  4-letnim 
więzieniem, przyjaciółka jego Wą- 
siakówna, 22-letnia dziewczyna, 
która, jak ustalono w śledztwie 
była właściwą podżegaczką do 
zbrodni i.która własnoręcznie wrę 
czyła nóż 18-letniemu bratu by 
szedł „na robotę“, 18-letni Wą- 
siakowski, Sieradzki, przyjaciółka 
jego Malinowska i paser Lipa 
Rajsglit. 

Oskarżony Kosiński przycho- 
dził do: zklepu Choińskich kilka- 
krotnie,to z Sieradzkim, to z Wą- 
siakowskim. Kosiński podawał się 
za inżyniera i twierdził, że miesz- 


ka przy ul. Leszno 104. Za pierw-! 
| pański i J, Wojsznie w masyw Ne- 


szą bytnością klijenci zapłacili za 
wódkę i jedzenie, za drugą „Osiń- 
ski“ podpisał kwit na 57 zł, za 
trzecim razem też nie płacili, — to 
też gdy przyszli po raz czwarty o- 
wego tragicznego wieczoru Choiń 
ski przyjął ich niechętnie i prosił, 
aby jaknajszybciej opuścili lokal. 
Choińskiego zastanowiło też, iż 
Kosiński namawiał go do picia a 
sam symulował, że pije, Wąsia- 
kowski,natomiast nie tylko pił, 
ale wydawał się być pijanym. 
W, pewnym momencie zbudziła 
się żoną Choińskiego i zaczęła roe 


bić wymówki, że zapóźno jest na 
gości. Kosiński kazał jej usiąść 
przy stole, a gdy Choiński pod- 
nósł się z krzesła, Kosiński raptem 
strzelił do niego, potym strzelił do 
żony a wreszcie służącej. Zaczę- 
ło się szamotanie, gdyż Choiński 
rozpaczliwie usiłował walczyć z 
obu napastnikami, Leżąc już na 
podłodze, usłyszał, jak Kosiński 
krzyczał do swego pomocnika — 
„podrzynaj gardła", 

Ponieważ Choiński nie ruszał 
się, bandyci myśleli że umarł i dla 
tego nie dorzynali go, a wzięli się 
do plondrowania mieszkania, W 
trakcie tego zajechał furgon do- 
stawcy. Spłoszeni bandyci ucie- 


POMOC MEKSYKU DLA LUDO. 
WEJ HISZPANII. 

Ambasador Meksyku zawiado- 

mi: Rząd St. Zjednoczonych, że 

Meksyk nadal będzie oficjalnie po- 

pierał morainię i materialnie Rząd 

hiszpański w Walencji. 

NOTA RZĄDU HISZPAŃSKIEGO. 


Agencja Havasa donosi, że Rząd 
hiszpański złożył Rządom francu- 
skiemu 1 angielskiemu notę, oskar 
żającą Włochy o bezpośrednią in- 
terwencję w wojnie domowej w 
Hiszpanii, 


NONSENS, 


sowny wniosek. Ta się zdarza. 


W „Słowie* Cat dowodzi z za.| Powiada: faszyzm — to robotni- 
patem, godnym lepszej sprawy, że| CY» ale w Polsce robotników ma- 
hitleryzm i faszyzm (włoski) — to|ł0; a więc faszyzm w Polsce jest 


ustroje robotnicze (!!). Jest to kom | ni 


pletny nonsens, bo klasową treś- 
cią (korzyścią, zyskiem) faszyzmu 
jest treść kapitalistyczna. Widzimy 
to w Niemczech najlepiej: 1) za- 
tobki robotnicze globalnie się ob- 
niżają (patrz wczorajszy „Czas'), 
a dywidendy rosną; 2) ustawodaw 
stwo robotnicze się pogarsza 
(patrz książkę p. Miedzińskiej); 
3) robotnicy burzą się coraz czę- 
ściej. Ale nie mamy tu miejsca na 
obalanie bezsensownych paradok- 
sów. Ciekawe, że Cat z bezsen- 
sownych przesłanek wyciąga sen- 


pasta „miki 


We Francji 


‘odnawia buciki 


wy: 

Polska nie może mieć ustroju fa- 

szystowskiego. Polska nie może 
być państwem totalnym. Nie może 
mieć ustroju faszystowskiego, bo 
w Polsce robotnik jest tak samo, 
jak w Rosji, klasą niezrównanie 
mniej liceną, niż inne klasy spo- 
łeczne, przede wszystkim niż wło- 
ściaństwo. Państwo robotnicze tam, 
gdzie robotnik nie dorósł ani licz- 
bowo, ani jakościowo do tej roli, 
Jest państwem - potworem. Exem- 
plum Rosja, 
Dalej Cat (słusznie) dowodzi, 
że „totalizm* prowadzi państwo 
do „wyjałowienia kulturalnego”. 
Bardzo dobrze. A więc słuszna 
konkluzja uratowana. Zaś kulawe 
przesłanki Catowi darowujemy. 


Realizacja postulatów robotniczych 


Skrócenie czasu pracy we wszystk.ch dziedzinech życia gospodarczego 


„Populaire* przynosi szereg 
szczegółów na temat wprowadze- 
nia w życie nowych dekretów, u- 
chwalonych przez francuską radę 
ministrów, a przewidujących wpro 
wadzenie 40-to godzinnego tygo- 
dnia pracy w handlu detalicznym, 
w bankach, towarzystwach ubez- 
pieczeniowych, kasach oszczędno- 
ści oraz przemyśle papierniczym, 
tekturowym oraz obróbki drzewa. 
W Paryżu i jego okolicy przepi- 
sy o 40-godzinnym tygodniu pra- 
cy w wymienionych wyżej gałę- 
ziach życia gospodarczego zosta- 
ną w ten sposób wprowadzone, iż 


kli do sklepu a broczący krwią 
Choiński zdołał się zerwać zamk- 
nąć ich w pokoju i wszcząć alarm. 
Bandyci umknęli. Energiczne śle- 
dztwo ujawniło jednak rychło 
sprawców przestępstwa. 

Obrońca Kosińskiego adw. 
Szczerbiński prosił o powołanie 
ekspertów psychiatrów, powołu- 
jąc się na to, iż ojciec Kosińskie- 
go umarł w domu obłąkanych, a 
stryj i brat byli alkoholikami i 
zakończyli życie samobójstwem. 

Oskarża prokurator Naumowicz. 
Kosińskiemu i Wąsiakowskiemu 
grozi kara śmierci. 

L K. 


pracownicy będą pracowali 5 dni 
w tygodniu po 8 godzin dziennie, 
natomiast dwa dni, t. į. w niedzie= 
lę i poniedziałek będą mieli wol- 
ne. Podobne zasady stosowane 
będą we wszystkich miastach fran 
cuskich, liczących powyżej 10 ty- 
sięcy mieszkańców, z tą różnicą, 


iż wolne dnie wyznaczać tam bę-| 


dzie prefekt w zależności od wy- 
magania miejscowego życia gospo 
darczego, 


Tymczasem wprowadzenie w 
życie 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy w dziedzinach już objętych tym 
ustawodawstwem nie odbywa się 
bez wstrząsów. Poważne trudno- 
ści nasuwa zwłaszcza wprowa- 
dzenie skróconego czasu w tran- 
sporcie. 


Prasą prawicowa uderzyła na 
alarm ze względu na groźbę straj 
ku kolejowego, który jednak zo- 
stał zażegnany. Jakkolwiek bo- 
wiem 40-godzinny tydzień pracy 
miał być wprowadzony w dniu dzi 
siejszym na kolejach, delegaci ko 
lejowi wysunęli jednak obok wła- 
snych postulatów, dotyczących sto 
sowania 40-godzinnego tygodnia 
pracy, także i żądanie podwyższe- 


ETET PUK, ZES WIZOWE ZEDO Y EO ZOIZĘ, 
Zwolnienie z więzienia 


Aresztowana w związku, jak 


się zdaje, ze sprawą likwidacji 
„Dziennika Popularnego” 
rowa Drobnerowa, żona dr. Bole- 
sława Drobnera, została zwolnio- 


dokto- 


na, Dr. Bolesław Drobner pozo- 
staje nadal w więzieniu i ma być 
podobno oskarżony, jak donosi 
prasa, o... zdradę główną. 


Polska wyprawa w Andy 


Polacy na najwyższych szczytach Ameryki 


Polska Agencją Telegraficma o- 
trzymała pocztą lotniczą od  Z-ej 
polskiej wyprawy wysokogórskiej w 
Andy następujący list o dalszych 
Wo ekspedycji: 

rugiej połowie lutego wypra- 
wa andyjska podjęła dwa swoje głó- 
wne działania wysokogórskie i w obu 
wypadkach sprzyjało jej całkowite 
powodzenie, pomimo niezbyt korzyst- 
nych warunków atmosferycznych. 

Wyruszywszy dn, 21 lutego w dwu 
gupes z bazy głównej przy Tres 

uebradas, uczestnicy wyprawy obo- 
zowali w pobliżu źródeł Rio Salado, 
dowiózłszy ze sobą zapas słodkiej wo- 
dy oraz suchorostów, koniecznych ja- 
ko opał dla.mulników. Stąd S$. Osiec- 
ki i W. Paryski wyruszyli w masyw 
Nevado Tres Cruces, a J. A. Szcze- 


vado Ojo del Salado, 

Tres Cruces jest potężnym gniaz- 
dem górskim, jednym z najpiękniej- 
szych w Andach, od południa i wscho 
du silnie zalodzonym, zbudowanym z 
dwu głównych szczytów o równej wy- 
zokoa oraz kilku szezytów pobocz- 


ny 

Alpiniści polscy podjechali na mu- 
łach do wys. ok. 5550 m., gdzie u stóp 
masywu założyli wypadową, 
stąd w dniu 28 lutego podeszli pod 
zerwy wzniesienia, znajdującego si 
pomiędzy obu głównymi 
Tres Cruces, skąd urozmaiconą skal- 
ną drogą osiągnęli to wzniesienie. 
Nagła zmiana pogody i zjawiską elek 


czne zmusiły ich do szybkiego zej- 
A mpagani m Tres 


Cruces, gdzie założyli obóz przy gę- 
sto padającym śniegu. 

Nazajutrz piękną drogą po lodow- 
cu, pokrytym śniegiem, weszli na 
pełny szczyt Tres Cruces (6620 m.), 
wśród padającego śniegu. Tegoż dnia 
nastąpił powrót do obozu na przełę- 


czy, 

Dn. 25 lutego przenieśli obóz na 
przełęcz pod pd. szczytem, skąd S. 
Osiecki powrócił do bazy wypado- 
wej, a W. Paryski wszedł nazajutrz 
na poł, szczyt. (6620 m.). 

,W dniach 27 i 28 lutego obaj al- 
psa powrócili do bazy głównej w 
res Quebradas, 

Równocześnie z wyprawą S. Osiec- 
kiego i W. Paryskiego na Navado 
Tres Cruces odbyli J, A. Szczepań- 
ski i J. Wojsznis wyprawę na Neva- 
do Ojo del Salado. 

Nevado Ojo del Salado, wraz z od- 
dzielającymi go od basenu Tres Que- 
bradas pasmami nieznanych i niena- 
zwanych szczytów, przedstawiał o- 
gromny obszar wysokogórski, całko- 
wicie niezbadany. Niejasne wiadomo- 
ści, zebrane przez wyprawę w Bie- 
z z Aa Y o ER Ad gő- 
ra marki szczytu, na cego 
do najwyższych w Andach. 

Stwierdziwszy przez wywiady te- 
renowe prawdziwość tych danych, 
wyprawa andyjska postanowiła pod- 
jąć próbę wejścia. 

Wyprawa na Ojo del Salado trwa- 
ła 5 dni, od 28 do 27 lutego, Z bazy 


czyli okaj alpiniści trzy grzbiety gór 
e, obniżając się kolejno na dzielą- 
ce je przełęcze i zając po 
drodze lodowce. Teren 
w wielu miejscach trudności techni- 
czne, pogoda była zmienna, codzien- 
nie po południu i wieczorem sypał 
śnieg, który zmuszał do wcześniej» 
szego zakładania obozów. Przedo- 
stawszy się w dn, 25 lutego przez je- 
den z poł.-zach. szczytów masywu 
(ok. 6700), założyli najwyższy obóz 
na wys. 6600 m. u stóp kopuły szczy 
towej Ojo del Salado, skąd nazajutrz 
osiągnęli główny wschodni wierzcho- 
łek (6870 m.), Tegoż dnia zeszli do 
obozu najwyższego, po czym w dniu 
27 lutego powrócili odmienną drogą 
do bazy wypadowej i w dniach 1—2 
marca do bazy głównej, 


W otoczeniu Ojo del Salado stwier 
dziła wyprawa polska obecność lo- 
dowców i gorących źródeł oraz za- 
marzniętego jeziora. 

Przez wejście na Ojo del Salado 
wszystkie cztery najwyższe poza hi- 
malajskimi szczyty górskie stały 
się zdobyczą Polaków: Aconcagua 
(7085), Ojo del Salado (6870), Mer- 
cedario (6800) 4 Nevado Pissis 
(6780). 


Robotnicy popierajcie 


sej” dojech Ra ak. 5800 m., do któ- swoje pismo 


nia zarobków, celem nakłonienia 
wielkich prywatnych towarzystw 
kolejowych, jak również i Rządu 
do wzięcia tych żądań pod uwa- 
BĘ. 

Kolejarze zamierzali ogłosić na 
wet 24-godzinny strajk protesta- 
cyjny, jednakże w wyniku konfe- 
reńcyj odbytych przez delegatów 
kolejarzy z ministrem pracy, zo- 
stało osiągnięte porozumienie tak, 
iż grożba strajku została zażegna 
na. Z dniem dzisiejszym został 
wprowadzony w życie również 40- 
godzinny tydzień pracy dla praco- 
wników paryskiej kolejki podzie- 
mnej. Pewne różnice zdań, Istnie- 
jące między pracownikami a dy- 
rekcją, nie pozwalają na wprowa- 
dzenie skróconego tygodnia pra- 
cy wśród pracowników autobuso- 
wych i tramwajowych. 


Wczoraj w inspekcji pracy w 
Warszawie odbyła się dwustron- 
na konferencja w sprawie zatargu 
w fabryce Szenberga przy ul. Św. 
Jerskiej 10. 

W wyniku konferencji strony 
doszły do porozumienia i długo- 
trwały strajk okupacyjny, trwają- 
cy 37 dni, uległ likwidacji. 


Wybuch pocisku 


jeden ze strzelców marokańskich 
spowodował przez nieostrożność 
na placu ćwiczeń wybuch armat- 
niego pocisku. Strzelec został za- 


W związku z zawarciem poro- 
zumienia pomiędzy kanclerzem 
Hitlerem a marszałkiem Luden- 
dorfiem, obiegają pogłoski, jakoby 
ruch filozoficzno - religijny marsz. 
Ludeńdorffa, który, jak wiadomo, 
, neguje chrystianizm we wszelkiej 


Uczczenie pamięci 


K. Szymanowsk.ego 
w Cz:chostowacii 


Z powodu śmierci polskiego 
kompozytora Karola Szymanow- 
skiego Radio Czechosłowackie u- 
mieściło w swym programie dnia 
1 kwietnia r. b. od godz. 22.20 do 
23.00 słynny jego utwór Stabat 
Mater, 


Powszechny kongres 
lekarzy polskich 


W połowie maja r. b. odbę- 
dzie się w Warszawie powszech- 
ny kongres lekarzy polskich. W 
miastach uniwersyteckich utwo- 
rzono specjalne komitety, które 
czynią przygotowania do kongre- 


su warszawskiego 


REWELACJE Z ZSSR, 


Ostatni „Soc, Wiestnik* (mień- 
szewicki) podaje w liście z Mo. 
skwy garść rewelacyj z ZSSR. 
Twierdzi, że obok paru głośnych 
procesów trockistowskich, odbył 
się po cichu długi szereg innych, 
na prowincji. Takich procesów 
były dziesiątki, zwłaszcza na Kau- 
kazie, Ukrainie, Kazachstanie. 
Masa ludzi, zajmujących wysokie 
i najwyższe stanowiska, poszła w 
odstawkę, została przeniesiona, a- 
resztowana itd, Ordżonikidzego u- 
ratowała śmierć — był skompro- 
mitowany przez to, że nie był dość 
„czujny“ wobec swego zastępcy 
Piatakowa. Stanowisko Kaganowi- 
cza jest zachwiane — z analogicz- 
nych powodów, Osobisty sekre- 
tarz ukraińskiego dyktatora Posty- 
szewa został aresztowany, jako 
wojskowy agent niemiecki; stąd 
niełaska wobec potężnego do nie- 
dawna Postyszewa. 

Starannie się „kontroluje“ obec- 
nie różnych ideologów . filozofów, 
historyków, literatów; pozostawia 
się tylko „najpewniejszych”, Cha- 
rakterystyczna cecha: obecne re- 
presje są sklerowane przeciw par- 
tyjnemu aparatowi; bezpartyjna 
inteligencja znajduje się raczej w 
korzystniejszej pozycji. 


MŁODZIEŻ SOCJALISTYCZNA 
WE FRANCJI. 


Depesze już podały przebieg 
wspaniałego zjazdu francuskiej 
młodzieży socjalistycznej w Creil. 
Ten wspaniały zjazd 1 manifesta- 
cja wywołały pełne obaw artyku- 
ły w prasie burżuazyjnej. Pokaza- 
ło się, że młodzież masowo idzie 
za sztandarem socjalistycznym. 
„Populaire“ z 30 marca podaje 
szczegóły tego ciekawego zjaz- 
du. Stwierdzono znaczny rozwój 
prasy „młodzieżowej. „Jeunesse' T 
„Cri des Jeunes“, Po referacie to- 
warzyszki M. Osmin jednomyślnie 
uchwalono rezolucję, wyrażającą 
przywiązanie 50 tys, zorgantzowa- 
nefi młodzieży do Parti. W Parif 
niema walki pokoleńl—stwierdzi- 
ła referentka. K. Cz. 


SZEW ZWROT ZZ ZE ZR TE ZOT OT ZZ ZDZ RZ ZZO ZERZZO 


Zakończenie strajku 


w fabryce Szenberga w Warszawie 


Po przejściowym okresie zam- 
knięcia fabryki, praca ma być 
wznowiona w terminie nie dłuż- 
szym, niż 3 miesiące. Obecnie na- 
stapi wypłata należności robotni- 
kom | rozrachunek, (B. L P.). 

Po uruchomieniu fabryki, mają 
być przyjęci wszyscy dotychczas 
pracujący. 


armatniego 


na placu ćwiczeń 


W 'czwartek wieczoremw Reims į bity na miejscu, 6-ciu innych znaj 


duje się w stanie beznadziejnym, 
a 16-tu jest ciężko rannych. Jeden 
z oficerów francuskich odniósł ley 
kie obrażenia. 


Nitleryzm wobec chrześcijaństwa 


postąci, miał obecnie rozwinąć 
szczególnie ożywioną akcję pro- 
pagandową. Zbiegłoby się to z 
okresem przed ewangelickimi wy- 
borami kościelnymi. Świadczyła 
by to również o całkowitym tole- 
rowaniu, a nawet popieraniu tego 
rodzaju propagandy przez czynni 
ki partyjne. 

SEAZTWEEE DERESE LEK CZYŻ aED A 


la wyiszych uczelniach 


Ag. PAT. donosi: 

Senat akademicki Szkoły Głó- 
wrej Gospodarstwa Wiejskiego na 
posiedzeniu w dniu 2 kwietnia br. 
postanowił wznowić w dniu 5 
kwietnia br. (w poniedziałek) wy- 
kłady i zajęcia na 3 i 4 roku stu- 
diów wszystkich trzech wydzia- 


łów. 


a 
Å. * 


W poniedziałek dnia 5 kwietnią 
1937 t. wznowione zostaną wy» 
kłady i ćwiczenia dla studentów 8 
i 6 semestru Politechniki War= 
szawskiej, Zgłaszający się studen 
ci winni posiadać przy sobie ii- 
deksy i legitymacje studenckie, 


Str. 3 


Przygotowujcie dzień. 1 Maja, stosując się najściślej do 
wskazań CKW. PPS.i Komisji Centralnej zw. zawodowych 


Polska i... „nie kalkuluje Sie” 


Tak było przez całą naszą 
nistorię od dziesiątków lat. 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI? 

„Nie kalkuluje się“, Prze- 
mysł włókienniczy okręgu łódz 
kiego musi mieć wschodnie ryn 
ki zbytu. W przeciwnym razie 
— „nie kalkuluje sig“... 
DZIESIĘĆ GODZIN PRACY 

W. ZAGŁĘBIU DĄBROW- 

SKIM? 

Trudno! Nawet chcielibyśmy, 
ale niesposób: „nie kalkuluje 
się"... Bo przecie węgiel angiel- 
ski! Bo przecie węgiel Zagłębia 
Donieckiego! Ameryka i Au- 
stralial Niema na to żadnego 
sposobu: ' 

„nie kalkuluje się"! 

To — skrót przypominek z 

okresu przedwojennego. 
*% 


* 

Powstała jednak Polska Nie- 
podległa, chociaż „nie kalkulo- 
wała się" utrata rynków wscho 
dnich dla przemysłu włókienni- 
czego w okręgu łódzkim. 

Minęło wiele lat... 

Dzisiaj trzeba utrwalić byt 
niepodległy Państwa. Trzeba— 
za wszelką cenę— „podciągnąć 
= obronność Rzeczypo- 

itej. 

Wysiłek społeczeństwa jest 
olbrzymi, a będzie musiał być 
jeszcze większy. Zagadnienia 
obrony związane są najściślej 
nie tylko z „oficjalnym“ budże- 
tem; związane są równie ściśle 
ze wszystkimi problemami spo- 
łeczno - gospodarczymi kraju: 
z kwestią bezrobocia i z rozwo- 
jem przemysłu węglowego, z ro 
zwojem samodzielnego przemy- 
słu metalowego i ze stanem ko- 
palń natty, ze stopniem spoży- 
cia mas chłopskich i z pozio- 
mem szkolnictwa, z polityką 
wewnętrzną i z polityką zagra- 
niczną. 

Aliści przychodzi „„Lewiatan” 
i rozkłada ręce: 

„Bardzo nam przykro, ale nie 
kalkuluje sie!!" 

xk 


x 

Jakto „nie kalkuluje się“? 

A górnikom  „turnusowym” 
akurat „kalkuluje się“ ich do- 
mowy budżet głodowy w dosło- 
waym znaczeniu wyrazu? 

A chłopom Wileńszczyzny 
„kalkulują się' nieskończenie 
długie wieczory zimowe bez 
soli, bez nafty i bez... dobrego 
słowa? 

A pracownikom państwowym 
czy samorządowym „kalkulują 
się” listy „potrąceń” przy każ- 
dej acie zarobku? 

Proszę sobie obejrzeć Kato- 
wice i Łódź, Tomaszów Mazo- 
wiecki i Chorzów: 

z jednej strony — 

pałace i luksus życia, 

a z drugiej strony — 

nędza, nędza bez nejmniejszej 
przesady. 


t 


Í DEE TT 1 T E S O WEF A EES 


l wydatkowano 25 milionów zebranych 
na Pomoc Żimową 


Z dniem 1 kwietnia ustał obo- 
wiązek płacenia składek dla tych 
Wszystkich, którzy obowiazek ten 
lojalnie spełnili, W kwietniu, a po 
części także w maju, płacić będą 
składki wyłącznie t. zw. marude» 
rzy, którzy zaczęli płacić dopiero 
od 1 grudnia lub od 1 stycznia, 

/ kto i w jakim stopniu spełnił 
swój obowiązek w stosunku do 
bezrobotnych — pisaliśmy. 1 nie 
my jedni pisaliśmy, Spełnila swój 
obowiązek klasa robotnicza, speł- 
nili pracownicy umysłowi i w O- 
góle ludzie żyjący z najentnej pra- 
cy. Wiemy, że niedopisali obszar- 
nicy, kupcy i ci w ogóle, którzy 
wolą brać od Państwa i to jaknaj- 
Więcej, a jaknajmniej mu dawać. 

Wiadomo także, że w ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy wpły- 
nęło 25 milionów zł. Jest to kwo- 
fa zbyt nikła w porównaniu z ©- 
fiomem potrzeb, a jednocześnie 


„Lewiałanowi” wszakże „nie 
kalkuluje się“ 

„„obrona Niepodlgłości. 

Zwyżka cen! Musi nastąpić! 
Choćby wszystko rozwaliło się 
w gruzy. Bo inaczej.. „nie kal- 
kuluje się”... 

Takie jakieś „magiczne sło- 
wol. Kto go nie zechce przy- 
jąć do wiadomości, ten jest. po- 
prostu „demagog” (nawet „Ga- 
zeta Polska '!). lm się „nie kal- 
kuluje!* Proszę pięknie! Nie- 
podległość im się, moi państwo, 
AR „wykalkulowała”.. Bieda- 
cyl 


k 
+ 


Jednocześnie zaś z tupetem, 
z impetem, twardzi, mocni, nie- 
złomni, „ścigają komunizm” 
po całej ziemi polskiej, Jakieś 
postacie z nieprawdziwego zda 
rzenia „kwestionują' łaskawie 
patriotyzm członków Organiza- 
cji Bojowej PPS. i żołnierzy l-ej 
Brygady. Niedługo administra- 
cje dóbr magnackich zechcą wy 


głościowe działaczom P,O.W. 
Jesteśmy świadkami jakiegoś 


stawiać świadectwa "PON. 


rozpasania arogancji 


na szpaltach tych pism, które 
reprezentują słery, obciążone 
ideowo i moralnie w sposób 


straszliwy w pierwszym okresie 
(lata 1914 — 1916) wojny świa- 
towej. 

ro 

Byli ludzie w Polsce, dla któ 

rych Niepodległość 

„nie kalkulowała się”. 
Są ludzie w Polsce, dla których 
dźwignięcie Polski wzwyż 

„nie uluje się“. 

To trudno. Obejdziemy się 
bez ich „kalkulacyj'. -Innego 
wyjścia niema. 

4 

Dlatego mówimy — my Pol- 
ska Partia Socjalistyczna — tak 
jasno i tak wyraźnie: 

1) Świat Pracy musi wziąć na 
siebie odpowiedzialność bezpo- 
średnią za kraj i za jego przy- 
szłość; 

2) przemysły ,„kluczowe” mu- 
szą być uspołecznione, to zn. 
muszą służyć Polsce, a nie czy- 
imkolwiek „kalkulacjom”. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


stowarzyszeń młodzieży akademickiej 


Jak podaliśmy wczoraj, p. min. 
wyznan religijnych i oświecenia pu 
blicznego Świętosławski rozwią- 
zał w Warszawie i w Wilnie sze» 
reg stowarzyszeń młodzieży aka- 
demickiej 1 zawiesił działalność 
trzech „Bratniaków'** w Warsza- 
wie. 


Szereg słusznych uwag fia mar- 
ginesie tych rępresyj zamieszcza 
„Dziennik Poranny": 

Rozwiązanie stowarzyszeń aka+ 
demickich o charakterze politycz- 
nym oraz zawieszenie działalności 
Bratniech Pomocy studenckich jest 
odpowiedzią Rządu na bezprzykła- 
dne i właściwie bezkarne, od lat 
kilku systematycznie przez pówne 
odłamy miodzieży uprawiane eks- 
cesy, awantury i bójki, uniemożli- 
wiająże normalny tok pracy na 
wyższych uczelniach, powodując cią 
głe zawieszanie wykładów czy za: 
mykanie uczelni... 

„„Włądze akademickie, nie mogąc 
opanować elementów  rozwydrzo+ 
nych i nie chcąc zastosować środ- 
ków najprostszych, usiłowały po- 
zyskać sobie awanturujące się od: 
łamy młodzieży niewybaczalną po- 
błażliwością, choć dla każdego by- 
ło chyba jasne, że studenta przy- 
chodzącego na wykłady z pałką gu- 
mową lub kastetem w zanadrzu nie 
ujarzmi się powagą moralnego au- 
torytetu rektorskiej władzy. Za- 
wieszanie wykładów i zamykanie 
uczelni było jedynie przyznawa- 
niem się do bezsilności — kapitula 


imponująca, jeśli uwzględnić 
wszystkie ciężary — obowiązko- 
we i dobrowolne — jakimi obar- 
czone jest społeczeństwo, a w 


szczególności wiwvstwy pracujące. 


Ale te właśnie warstwy pracu- 
jące chciałyby dowiedzieć się cze- 
goś bliższego o wydatkowanych 
pieniadzach, mianowicie, ile wyno 
siły koszty administracyjne, kosz- 
ty propagandy i t. p. Pożądane 
byłoby także podanie do wiado- 
mości publicznej, ilu płatnych funk 
cjonariuszów zatrudniała Pomoc 
Zimowa i jakie były ich pensje. 

Nie sadzimy, by Pomoc Zimo- 
wa zimą 1937—38 miała być zbęd 
na i prawdopodobnie za 9 — 10 
miesięcy zaowu zajdzie potrzeba 
pukania do ofiarności publicznej, 
przeto tego rodzaju wyczerpujące 
sprawozdanie należy się tym, któ- 
rzy pośpieszyli z potnocą. 


cją przed pałkami bojówek. Repre- 
sją było jedynie w stosunku do tej 
ogromnej większości studentów, 
którzy pragnęli pracować i uczyć 
się w spokoju, a najbardziej go 
dziło w młodzież niezamożną po- 
chodzącą ze sfer pracowniczych.» 
Że stan taki był nie do zmiesie« 
nia, jasne było dla każdego, kto 
wyższe uczelnie uważać chce za 
środowiska pracy i nauki,., 
„(Trudno jednak zgodzić się z 
celowością i formą represji jaką 
zastosowano w odpowiedzi na stan 
powyższy. Represja generalna, za- 
stosowana do ogółu jest zawsze nie 
sprawiedliwa i krzywdząca i nigdy 
bodaj nie zdoła wyplenić zła, Prze- 
bieg rozmaitych „blokad“ i awan- 
tur na wyższych uczelniach wyka- 
zuje, że są one zawsze dziełem 
drobnej garstki kilkuset czy kilka- 
dziesięciu nawet, awanturników 
stanowiącej niekiedy jakiś ułamek 
procentu ogółu studentów. Ostat- 
nio naprzykład zamknięcie. Uniwer- 
sytetu Józefa Piłsudskiego w War- 


na Bibliotekę Uniwersytecką i nie- 
które zakłady zorganizowanej bo- 
jówki złożonej z kilkudziesięciu za- 
ledwie osób, a buszującej swobod- 
nie i bezkarnie po terenie uniwer- 
sytetu bodaj w ciągu całej godzi- 
ny. Żadnego z członków tej bojów- 
ki nie zdołano nawet wylegitymo- 
wać. 

Wiadomo również doskonale jaki 
odłam młodzieży reprezentują ci i 
inni bojówkarze rozzuchwaleni bez- 
kammością w najwyższym stopniu. 
Stosowanie więc represji do wszyst 
kich jest w tych warunkach wy: 
braniem drogi najmniejszego opo- 
ru, uproszczeniem i 
sobie zadania. Przerzucanie odpo- 
wiedzialności za ekscesy grupy bo- 


„Orędownik Wielkopolski“ 
pisemko przemiłe, uosobienie „lo- 
jalności* dziennikarskiej i poli- 
tycznej — znalazł świeżo dwa no- 
we ogniska „komunizmu“ w Poł: 
sce. Ognisko pierwsze — to zam- 
knięta przed kilkoma dniami lwow» 
ska „Trybuna Robotnicza". Ogni- 
sko drugie — to „Chłopskie Życie 
Gospodarcze”, tygodnik „komuni- 
zującego* Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici w okręgu łódzm 
kim, 

Czy można polemizować z DE- 
NUNCJACJAMI, stojącymi na ta- 
kim poziomie... choćby informa- 
cyjnym? Gdyby p.p. redaktorzy 


Wojenne plany hitlerowców 


Rewelacje 0. Strassera 


Zbrojenia pochłaniają wszystkie 
zasoby „Trzeciej“ Rzeszy, — w 
końcu ta nagromadzona energia 
chyba musi się wyładować? Z 
drugiei znowu strony systematycz 
na polityka presji” (wymuszanie), | 
uprawiana przez hitlerowców, ta 
żę może łatwo doprowadzić do 
wybuchu — nawet w tym wypad- 
ku, gdyby Hitler na razie wojny 
nie pragnął. 


w swoim organie „Die Deutsche | uderzenie ma być skierowane 
Revolution“ Strasser uzupełnia jprzeciw Czechosłowacji; w możli- 
swe poprzednie wywody, podając | wie najszybszem tempie armia hi- 
szczegółowy plan hitlerowców. |tlerowska ma przedostać się aż 
Jak z tego planu się przekonamy, |na Węgry. Uderzenie ma być bez- 
hitlerowcy nie zamierzają czekać |względnie nagłe, niespodziewane 
ina jakiś niespodziewany konflikt, |— momentalne wśród  pertrakta- 
lecz celowo przygotowują nagłą |cyj pokojowych, ugodowych. Na 
ofensywę. Czy jednak piany hitle |granicy polskiej zostawi się zasto 
rowców, podawane przez Strasse- |nę słabą; na granicy francuskiej 
ra, są wiarygodne? Tego natural- | większą, ale tam się liczy na go- 
nie nie wiemy. Stosunki w Niem- |rączkowo budowane fortyfikacje. 
czech Strasser posiada i orientuje | Dwie piąte części całej armii mają 
sie w niemieckiej polityce dobrze. |uderzyć z siłą, niebywałą jeszcze 
Może tylko jest trochę skionny do |w dziejach na „fort“ czechosło- 
przesady. wacki. Akcja jest sobliczona na 

Przede wszystkim Strasser w |dni, najwyżej na tygodnie. Po zła- 
swem piśmie (Nr. 7) podaje w sen |maniu Czechosłowacji armię się 
sacyjnej formie, jako doniesienie | przerzuca na zachód, na front 
z kraju, wiadomości © tarciach |francuski — Francję się odrzuca 
między „SS“ (sztafety ochronne) | poza Ren i t. d. Jednakowoż pono 


Powstaje więc ciekawe pytanie 
— w jakim kierunku pójdzie ofen 
sywa hitlerowska? Jest to temat, 
stale omawiany w prasie europej- 
skiej. Na wschód (ZSSR)? na po- 
łudnie (Czechosłowacja)? Na za- 
chód (Francja)? Czy też może je- 
szcze w innym kierunku (Litwa, 
Polska)? 


BA tak RE A a armią, „Reichswehrą*. Dziś, po- Niemcy nie zamierzają „ścigać“ 
gó i davni | ao ie wiada, „szturmówki” (SA) nie od- | armii francuskiej wgłąb Francji. 
POZYCH » Albowiem tu chodzi 


o Anglię: 
Niemcy są pewni, że Anglia wy- 
stąpi zbrojnie, jeśli Niemcy dale- 
ko zapędzą się poza Ren. Po od- 
rzuceniu Francuzów hitlerowcy 
mają zaproponować Francji. pokój 
na zasadach: „status quo" (tak jak 
było) na zachodzie, to samo na 
wschodzie, natomiast na południu 
— uznanie nowej niemieckiej „Mit 
tel - Europy". A Rosja Sowiecka? 
Rosja Sowiecka nie zdąży wziąć 
udziału w walkach w Czechosło- 


grywają już wielkiej roli — po- 
ważniejsze, bardziej ideowe Siły 
partii hitlerowskiej skupiają się w 
„SS* isztafety ochronne) pod kie- 
rownictwem Himmlera. Otóż ar- 
mia ostatnio stanowczo odrzuciła 
projekty tworzenia nowych oddzia 
łów „SS“ — pod pretekstem, że 
te „prywatne“ formacje zabierają 
najlepszy materiał ludzki... Obec- 
nie „SS“ z jednej i armia z drugiej 
strony reprezentują dwa odmien- 
ne stanowiska w polityce zagrani- 


O. Strassera p. t. „Dokąd zmierza 
Hitler?* Autor wypowiadał się tam 
w tym sensie, że pierwsze uderze- 
nie. zapewne zostanie wymie- 
rzone w Czechosłowację. Obecnie 


szawie spowodowane było napadem | 


ułatwieniem 


jówkarzy na ogół młodzieży, jest 
dla jej ogromnej większości krzy- 
wdą. Chyba przyjęłoby się stano 
wisko, iż większość młodzieży po- 
nosi winę zato, że sama nie orga- 
nizuje wałki z anarchią na terenach 
wyższych uczelni, to znaczy, że nie 
wkracza w uprawnienia władz rek- 
torskich, których obowiązkiem jest 
zapewnienie bezpieczeństwa studiu- 
jącym. Ale takiego stanowiska 
przyjąć przecież nie można...” 

Bo w samej rzeczy! Wiadomo 
przecie powszechnie, kto organi- 
zował napady na kolegów i na ko- 
leżanki „innej rasy“, kto „bioko- 
wał“, kto chadzał z pałkami gumo 
wemi i z kastetami. Wszyscy wie- 
dzą, że to nie członkowie „Legio- 
nu Młodych, nie członkowie Z. N. 
M. S; i nie członkowie Z, P. M. D. 
Więc poco to „generalizowanie”, 
które ma prawdopodobnie na celu 
wykazanie własnej bezstronności 
a przeradza się akurat w stronni- 
czość na korzyść istotnych wino- 
wajców. 

Nikt w Polsce nie może zrozu- 
mieć jednej rzeczy: dlaczego ła- 
twiej jest stosować represje „gene 
ralne”, niż poprostu usunąć kilku- 
dziesięciu awanturników, znanych 
od lat władzom wyższych uczelni, 
nie reprezentujących żadnej warto 
ści naukowej na przyszłość, a sa- 
botujacych systematycznie wyższe 
kształcenie w Polsce. 


C. K. W. 


Posiedzenie plenarne C..K. W. 
PPS odbędzie się—nie 15 kwietnia, 
jak zamierzano poprzednio, lecz w 
CZWARTEK 8 KWIETNIA w War 
szawie w Domu Z. Z. K. przy ut. 
Czerwonego Krzyża 20 o g. 10 r. 


M paszukiwani „komnisłów” 


„Orędownika Wielkopolskiego" 
zgłosili się do urzędów śledczych 
(w roli hospitantów „Brygad po* 
litycznych'), nie należałoby ich 
przyjmować. Bo nastąpiłoby ob- 
niżenie niewątpliwe POZIOMU 
OGÓLNEGO urzędów śledczych. 
Pozostaje kwestia ZASADNI- 
CZA dla dziennikarstwa polskie- 
go: CZY DZIENNIKARZ MOŻE 
ZAJMOWAĆ SIĘ DELATOR» 
STWEM POLITYCZNYM? Nad- 
chodzi czas, kiedy od rożstrzy* 
gnięcia ZASADNICZEGO tych 
kwestyj może zależeć los ZAWO- 
DOWYCH organizacyj dżziennie 
karskich, AR. 


cznej: „$S“ są za wojną, bo uwa- 
żają, iż najbliższe 6 miesięcy to 


ostatnia sposobność do „Blitz 
krieg“ (wojny błyskawicznej) na 
południowym wschodzie. Armia 


natomiast (grupa gen. Fritscha) 
uważa, że ze względu na trudną 
sytuację — zbrojenia Anglii, Fran 
cji, Rosji, Czechosłowacji — woj- 
ny rozpoczynać fe należy. Goe- 
ring stoi po stronie „SS” | partii 
wojennej. Hitler jest niezdecydo- 
wany, — skłania się raczej ku 
pozycji gen. Fritscha; gen. Blom- 
berg też należy do tego kierunku. 
Goering jednak chce wypowiedze 
nia wojny przed zakończeniem an 
gielskich zbrojeń. W ten sposób 
rozpoczął on walkę z Hitlerem. 

A teraz posłuchajmy, co pisze 
sam O. Strasser o wojennych pla- 
nach hitleryzmu. -Całe pierwsze 


wacji, najwyżej przyśle swe sily 
lotnicze. A potem, po odrzuceniu 
Francji, chyba zgodzi się na po- 
kój, we własnym interesie. Zysk 
Hitlerii: część Czechosłowacji, 
faktyczne opanowanie Węgier, 
droga na Bałkany, ewentualnie 
Austria, Staje się więc rzeczą zro- 
zumiała. dlaczego „Trzecia Rze- 
sza tak starannie pracuje nad 
skruszeniem „„Małej Ententy". 
Takie są wywody Strassera: 
Nie wiemy — powtarzamy — czy 
te wiadomości są dokładne. W 
każdym razie są prawdopodobne. 
Sam Strasser uważa powyżej po- 
dane htilerowskie obliczenia stra- 
tegiczne za błędne (niedocenianie 
sił Czechosłowacji i Francji i t. d). 


K. CZAPIŃSKI. 


W 65-rocznicę urodzin 


tow. Tadeusza 


Wczoraj.tow. TADEUSZ RE- 
GER, niezłomny kierownik nasze- 
go ruchu na Śląsku Cieszyńskim, 
skończył 65 lat życia. 

Niech mu towarzyszą w latach 


Komitet zajmujący się sprowa 
dzeniem i pochowaniem zwłok 
zmarłego w Lozannie najwybit- 
niejszego współczesnego kompozy 
tora polskiego, Karola Szymanow- 
skiego, postanowił ,by Szymanow: 
ski spoczął w grobach Zastużo 
nych na Skałce w Krakowie. 

Czynniki decydujące w War- 
szawie wyraziły zgodę na ten pro 
jekt, tak samo zgodzili się gospo- 
darze kościoła na Skałce, 00. Pau- 
lini. 

Wagon z ciałem Szymanowskie: 
go spodziewany jest w Warsza- 
wie w niedzielę o godz. 7,30 wie- 
czotem na dworcu Głównym. Z 
dworca, po odśpiewaniu przez 
chóry pieśni żałobnych, trumna 
zostanie przewieziona do Konser- 
watorium na ul. Ordynackiej któ- 
re już dekoratorzy przygotowują 
na kaplicę żałobną. 

W poniedziałek rozpocznie się 
składanie wieńców, a o godz. 4 
orkiestra Filharmonii wykona wy- 
jątki z utworów zgasłego kompo: 
zytora. 

O godz. 8 wiecz. muzycy prze- 
niosą trumnę do: kościoła św. 


Regera 


następnych jego pracy najlepsze i 
najserdeczniejsze życzenia nas 
wszystkich — całej Polskiej Partii 
Socjalistycznej. 


Karol Szymanowski 


spocznie na Skałce 


Krzyża, gdzie we wtorek o godz. 
10,30 odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo żałobne. Podczas na» 
bożeństwa orkiestra i chór Pol- 
skiego Radia wykonają „Stabat 
Mater“ Szymanowskiego. Nabo- 
żeństwo to będzie nadane przez 
wszystkie polskie stacje radiowe. 

Po nabożeństwie kondukt po- 
grzebowy ruszy na plac Teatral 
ny przed gmach Opery, gdzie Ora 
kiestra Opery warszawskiej z bal- 
xonu gmachu pożegna kompozy- 
tora marszem żałobnym ze „Zmie- 
rzchu bogów“ Wagnera. 

Z placu Teatralnego kondukt 
pogrzebowy ruszy przed gmach 
Filharmonii, gdzie orkiestra Fil: 
harmonii warszawskiej wykona 
na stopniach gmachu marsza ża- 
fobnego „Na sabałową nutę”. 

Z przed gmachu Filharmoni* 
kondukt ruszy ną dworzec Głów 
ny, skąd ciało przewiezione zosta- 
nie do Krakowa. 

Pogrzeb na Skałce odbędzie się 
w Krakowie w środę rano, 

W Krakowie utworzył się komi- 
tet pogrzebowy, 


Str. 4 


Wymowa walnych zgromadzeń „Rodziny Kolejowe "| W>kr>cie 


w oKkręsu krakowskim 


W ciągu miesiąca marca b. r. 
odbyły się wybory na wałnych ze- 
braniąch członków „Rodziny Ko- 
lejowej" na terenie okręgu kra- 
kowskiego. Wszędzie w walnych 
zebraniach w przeważającej więk- 
« Szości brali udział członkowie ZZK, 
zarazem członkowie „Rodziny Ko- 
lejowej'*. 

Q nastawieniu szerokich mas ko 
lejarskich i o zaufaniu, jakim da= 
rzą kolejarze, bez względu na 
przynalezność związkową, Zwią- 
zek Zawod. Kolejarzy i ich działa- 
czy, najdobitniej świadczą wybo- 
ry na gruncię neutralnym, jakim 
jest „Rodzina. Kolejowa". 


| 


Głównego „Rodziny Kolejowej” 
o zgłoszeniu akcesu do deklara- 
cji p. pułk. Koca, jest ich osobi- 
stym oświadczeniem, nie wiążą- 
cym ogółu członków, przynależ. 
nych do „Rodziny Kolejowej”. 
Przy wyborach nzupełniających 
przeszła w całości lista, zgłoszona 
przez naszych towarzyszy, 
Podobnie odbyło się Walne Ze- 
branie Zarządu „Rodziny Kolejo- 
wej" w Szczakowej i w Suchej, 
gdzie w całości wybrano Zarządy, 
złożone z członków ZZK i uchwa* 
lona wnioski, pokrywające się 2 
wnioskami krakowskimi, dotyczą- 
cymi pomocy humanitarnej dla 


W Krakowie odbyło się przed| ogółu członków. 


kilku dmiami Walne Zgromadze- 
nie „Rodziny Kolejowej". Po za- 
gajeniu zebrania przez przewod: 
niczącego Zarządu, zawiadowcy 
stacji, p. Janickiego, Walne Ze- 
branie wybrało jednomyślnie prze 
wodniczącym walnego zebrania 
kol. Rudolfa Batora, członka Za- 
rządu Głównego ZZK, który po- 
wołał na asesorów kol. Stanisława 
*Stączka I kol. Mikołaja Musiejow* 
skiego, Protokół prowadził p. 
Dziech, sekretarz Zarządu „Rodzi- 
ny Kolejowej", 

W walnym zebraniu brał udział 
członek Zarządu Głównego „Ro- 
dziny Kolejowej" z Warszawy i 
członek Zarządu Okręgowego Ro. 
dziny Kolejowej z Krakowa. Po 
"sprawozdaniu Zarządu miejscowe- 
go, rozwinęła się bardzo obszerna 
dyskusja, w której zabierało głos 
kilkunastu z pośród zebranych; 
wszyscy jednomyślnie wypowie- 
dzieli się z uznaniem o działalno- 
ści Miejscowego Zarządu „Rodzi” 
ny Kolejowej"; natomiast krytycz- 
nie ustosunkowali się do działal. 
ności Zarządu Okręgowego i Za- 
rządu Głównego. Szczególnie kry- 
tykowano, że wnioski, uchwalone 
na ostatnim Walnym Zebraniu, do 
tyczące świadczeń dla członków I 
ich rodzin, wyłącznie o charakte- 
rze humanitarnym, nie zostały na- 
leżycie wykonane. 

W tym kierunku zgłoszono od- 
powiednie wnioski, domagając się 
od delegatów, którzy będą na 
Zjeżdzie Krajowym, aby domaga: 
li się zrealizowania wszystkich 
wniosków, wysuniętych na Wal. 
nym Zebraniu „Rodziny Kolejo- 
wej“ w 1936 r. w Krakowie. 

Zebrani wypowiedzieli się rów- 
nież przeciw deklaracji Zarządu 
Głównego „Rodziny Kolejowej" w 
sprawie nowego obozu politycz- 
nego, 

W tej sprawie jednomyślne sta- 
nowisko zajęły wszystkie odłamy, 
reprezentowane na walnym zebra: 
niu. To też wniosek, przedstawio- 
ny przez przewodniczącego na pod 
stawie zgłoszonych wniosków i 
przeprowadzonej dyskusji, został 
przyjęty jednomyślnie, w brzmie- 
niu następującym: 


„Walne Zebranie „Rodziny 
Kolejowej* w Krakowie stwier. 
dza, iż oświadczenie Zarządu 


NEEE RE ZER RR ZEWN i ET KIE 
E. C. Bentley I H. W. Allən 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego BM. Kopelówny) | 


Bligh zastanawiał się przez parę chwil, wciąż 
leszcze przeszywając nieszczęsnego Raughta gro- 


źnym spojrzeniem, 


— Powiadacie, żeście stąd wyszli — rzekł w koń- 
cu — nie później, niż o szóstej trzydzieści, A pan 
wasz miał być na obiedzie w City, Powiedzieliście 
sierżantowi, że obiad naznaczony był na ósmą i że 
pan Randolph zazwyczaj w takich wypadkach brał 


taksówkę. Czy tak? 


— Tak jest. Nigdy nie miał w Londynie własneg” 


samochodu, 


— Hm. Czasu dosyć — mruknął inspektor, — a po- 
tem: — Co wiecie o osobniku, zwanym Bryan Fair- 


man? 


Raught wydawał się szczerze zdziwiony tym py- 
taniem, — Sądzę, że chodzi o dr. Fairmana, czy tak? 
— Nie dziwiłbym się — mruknął Bhght. — Któż 


to jest? 


— Zdaje mi się, proszę pana, że to jeden z dokto 
rów.w szpitalu dla umysłowo chorych w Claypole, 
nazwanym imieniem pana Randolpha i utrzymywa 
nym — jak panu prawdopodobnie wiadomo — wy | 


Jak nam komunikują I z innych 
miejscowości Okręgu krakowskie- 
go, we wszystkich niemal ośrod- 
kach, na walnych zebraniach „oR* 


dziny Kolejowej* panuje takie sa- 
mo nastawienie, świadczące o bez 
względnym zaufaniu członków, 0- 
gółu kolejarzy do ZZK, 

Na marginesie walnych zebrań 
„Rodziny Kolejowej“ należy za- 
uważyć | stwierdzić, że członko- 
wie „Rodziny Kolejowej* ze sfer 
urzędniczych absentują się od tych 
zebrań, prawdopodobnie z tych 
wzgłędów, że nie mają odwagi gło 
sować przeciw słusznym wnios- 
kom, zgłaszanym przez odłamy 
demokratyczne kołejarzy, albo też 
nie przywiązują wagi do działal- 
ności „Rodziny Kolejowej”, 

Natomiast pracownicy średnich 
i niższych grup uposażenia z in- 


nych związków  solidaryzują się 
z wnioskami | taktyką członków 
ZZK, 


Obsewator, 


Czy to możliwe? 


P. komendant P. P. w Opocznię Bielgrki 


Wezorajszy „Warszawski Dzien- 


nik Narodowy* ogłosił wiado- 
mość następującą: 
Całe Opoczna poruszone jest 


sprawą, w której główną, a nic- 
sławną rolę odegrali Kom. Pow. 
P. P, p. Bielecki i Komisarz mią- 
sta p. Zawadzki, Sprawa ta przed 
stawia się jak następuje: 

Dnia 17 marca r. b. w szkole 
powszechnej Nr, 1 w Opocznie, w 
czasie przerwy, rozbawieni chłop- 
cy oddziału V-c popchnęli Jana 
Kłodawskiego, który wraz z Ko- 
walskim wpadł na córkę kom. 
Pow, P, P, Stefanię Rielecką. Na 
drugi dzień Jan Kłodawski, wcho- 
dząc do klasy, został zatrzymany 
przez nauczyciela Mizię, który na- 
kazał mu zostawić książki w kla- 
sie i udać się z komisarzem mia- 
sta p. Zawadzkim, czekającym na 
korytarza. P. Zawadzki zaprowa- 
dził chłopca na posterunek P. P. 
1 oczekiwał na p. Bieleckiego, któ- 
ry od wejścia swymyślał chłopca 
od łobuzów 4 erandziarzy | kazał 
mu położyć się na krześle. Chło- 
piec nie usłuchał, 

Zaczął więc namawiać i zmuszać 
go do tego p. Zawadzki, I to nie 
pomogło, Wtedy p. Rielecki wydo- 
był pałkę i zaczął bić chłopca po 
ramionach ł plecach. Ogólnie, jak 
twierdzi poszkodowany, wymier7o- 
no mu 15 pałek, Po skończeniu tei 


zów, Ja daję 300 zł, na bezrobot- 

nych i nie pozwolę, aby córkę mo- 

ją popychamo, Biłem i bić będę”, 
$s 


* 

Jeżeli to wszystko jest prawdą. 
to musi, oczywiście, nastąpić 
śledztwo bardzo surowę i winni 
tego „sadystycznega  przekrocze: 
nia władzy muszą być ukarani. 

Trzeba wytępić tę swoistą psy- 
chologię „kacyków prowincjonal- 
nych“, którym się zdaje, że im a- 
kurat wszystko wolno. Niebywatą 
zaś rolą p. Zawadzkiego, komisa. 
rza miasta, zajmą się chyba od- 
razu władze wojewódzkie. 


dlirzymiej afery przerzyinczej 


Dopiero obecnie nadchodzą z 
Bytomia wiadomości o rozmia- 
rach istnego pogromu, jaki urzą 
dziły władze niemieckie, likwidu- 
jąc na swoim terenie biura i skła 
dy przemytu do Polski. Przede 
wszystkim uległo likwidacji biuro 
spedycyjne i składy tranzytowe 
„Hermes“ w Bytomiu przy Ho- 
henzolłernstr. Nr. 5, prowadzone 
przez niejakiego Karmańskiego. 
Karmański oraz jego 10 pracow 
ników zostali aresztowani, 

Jak się okazato, Karmański, 
który jest dostawcą wszystkich 
znajdujących się w Polsce prze. 
mycanych zapalniczek, w liczbie 
około 2 milionów, trudnił się na 
wielką skalę również machinacja. 
mi walutowymi na szkodę Rze 
szy. Rewizja ksiąg wykazała, że 
Karmański uzyskane ze sprzeda 
ży za przemyt do Polski dewizy za 
zapalniczki | kamienie zapałowe, 
lokował gdzieś poza granicami 
Niemiec. Karmański pod firmą 
biura spedycyjnego „Hermes“ pra 
wadził składnicę przemytniczą ! 
przez jego to magazyn przeszły 
wszystkie zapalniczki oraz kilka 
naście tysięcy kilogramów kamie.- 
ni zapałowych (w ostatnim cza 
sie), dewizy zaś wpłacał na bank 
tylko w niewielkiej ilości, Równo. 
cześnie został przytrzymany wła 
ściciel składnicy „eksportowej“ sa. 
charyny p. f. Sterner und Vogel. 
Sterner posiadał w spadku po kró 
lu przemytników sacharyny, Żmi. 
grodzie, umowę z Międzynarodo* 
wym Syndykatem Sacharynowym, 
posiadającym siedzibę w Hambur- 
gu. Sterner — podobnie jak Kar 
mański — miał obowiązek sprze- 
dawać sacharynę na wywóz z Nie- 
miec do Polski tylko za złote. 


Zakład Położniczo- 
Ginekologiczny 
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Janiny CHMIELEWSKIEJ WARSZAWA 


PORODY - OPERACJE — PORADY 


Pokoje pojedyńcze i wspólne, 


Nowoczeme komiortowe urządzenia 


trajk okupacyjny 


w zakładach „Terebenthen* 


w Ha nówce 
(Telefonem od własn. koresp.). 
Hajnówka, 2 kwietnia 1937. 


Dzisiaj wybuchł w firmie „Te- 
rebenthen“ - (Braci Porowskich) 


dziwnej operacji p. Bielecki zwrtó |strajk okupacyjny na tle warun- 


cit się do chłopca: „Idź, powiedz 
p. Mizi i wszystkim w szkole, że 
ja biję I bedę bił. Niech się mnie 
wszyscy boją”. 

Chłopiec udał się z ojcem do 
doktora i do dziś leży w łóżku. — 
Lekarz powłatowy wydał świade- 
ctwo pobicia. Matkę poszkodowa- 
nego Anielę. interweniuiacą u p. 
Bieleckiego. przyjał tenże ze sło- 
wami: „Pani wychowuje tobu- 
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Wł..a.ie du Urzędu 
gnin ego 


Nieznani sprawcy dokonali zu- 
chwałego włamania do urzędu 
gminnego w Bolesławiu, w pow. 
dąbrowskim, skąd wynieśli kasę, 
którą następnie rozbili, zabierając 
z niej 1265 zł.! 


jego rysopis, 


chwilę, 


twarzy, 
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myśli. 


nym! włosami i małymi 


— A wyraz jego twarzy? Przyjemny? 


, łącznie z jego funduszów. (Bligh kiwnął głową). Wi- 

| działem dr. Fairmana któregoś wieczora, gdy jadł 
obiad w Brinton. Zdaje mi się, że został zaproszo 
ny, aby opowiedzieć o swej pracy w szpitalu. 

— Zdaje się wam! — podkreślił Bligh z druzg^ 
czącą emfazą. — Słyszeliście, o czym mówił z pa 
nem Randolphem — to macie na myśli! No, ale wi 
dzieliście dr. Fairmana, Cóż to za typ z wyglądu? 
Wysoki czy niski? Brunet czy blondyn? Dajcie m: 


Raught, odczuwając widoczną ulgę, że ktoś inny 
wzbudził teraz uwagę policji, zastanawiał się przez 


— Widziałem go tylko raz — f to blisko przed 
trzema miesiącami... o ile mogę obliczyć w przybli 
żeniu, Pamiętam, że to był jegomość, możnaby po 
wiedzieć, średniego wzrostu, dosyć chudy, z czar 

wąstkami, dość blady aa 


— Mniej więcej w jakim wieku? Czy nosił szkła? 

— Dałbym mu coś ponad trzydzieści lat, Nie wi- 
działem, aby nosił szkła, wydał mi się człowiekiem 
o bystrych oczach — to znaczy, gdy na kogoś patrzył, 
to.. jak się to mówi... przeszywał go wzrokiem. Po- 
za tym nie pamięlam o nim nic szczególnego, prósz 
tego, że zachowywał się trochę nerwowo... miał jak 
gdyby ukradkowe ruchy, jeżeli pan wie, co mam na 


ków płacy i zawarcia umowy zbia 
rowej. | 

Robotnicy zatrudnieni w tych 
zakładuch, od miesiąca usiłowali 
nawiązać rokowania 
ale dyrekcja nie chciała wdawać 
się w jakiekolwiek rozmowy. Stra 
ciwszy wszelkie widoki na dobro- 
wolne porozumienie się, robotnicy 
chwycili się ostatecznego środka 
'w postaci strajku okupacyjnego. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODOW 
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ksedy... 


— Kiedy ucho wasze znajdowało się w sąsiedztwie 
dziurki od klucza — poddał uprzejmie pan Bligh. 

— Wcale me, proszę pana — rzekł kamerdyner 
tonem człowieka, okazującego cierpliwie względy 
procesom myślowym podejrzliwych umysłów. — W 
moim położeniu, proszę pana, rozmowy ludzkie czę 
sto dochodzą do uszu, bez potrzeby podsłuchiwa - 
nia, — nawet w takim dużym domu, jak w Brinton. 
A w takim małym, jak tutaj — sam pan może się 
przekonać, że muszę słyszeć wiele z tego, o czym się 
mówi — chyba, że chodzi o poułną rozmowę — drzwi 
są otwarte, a ja chodzę tu i tam przy robocie... Ale 
jeżeli wiem coś o panu Randolphie — dodał Raugh!: 
z tym odcieniem szczerego uczucia, na który inspek- 
tor już przed tym zwrócił uwagę — jeżeli coś miało 
być poufne, to było poufne, 


z dyrekcją, | Pog. 


Porównanie stanu magazynu wy- 
kazało wprawdzie niezgodność 
wpłat dewiz do banku, jednakże 
Sterner zdołał się wykręcić od od- 
powiedzialności, którą przerzucił 
na jednego z pracowników. Pra. 
cownika tego aresztowano, a Ster 
nera wypuszczono narazie na wol- 
ną stopę, 


Główny macher na terenie nie 
mieckim w sprawie afery przemyt. 
niczej Kantorów, obywatel nie- 
miecki Riesenfeld, wpadł w ręce 
władz polskich i został osadzony 
w więzieniu katowickim. W By 
tomiu zaś aresztowano szwagra 
Pawlicy, Stefana Heika, na które- 
go dokumenty, zaopatrzone we 
własną fotografię, przewoził Pa. 
wlica w skrytce samochodowej sa- 
charynę I kamienie zapałowe. Spra 
wa fałszerstwa tych dokumentów 
była przedmiotem badania spe- 
cjalnej komisji z Wrocławia, zto- 
żonej z radców policyjnych | 
przedstawięłeli niemieckiego auto 
mobilklubu. W wyniku badań tej 
komisji został aresztowany jesz 
czę właściciel międzynarodowego 
tryptyku samochodowego, Jano- 
szczyk. 


Rozmiary afery przemytniczej 
rodziny Kantorów, oraz Belmana, 
Sztajnica i Mateji, coraz bardziej 
rozszerzają się | już dziś władze 
są w posiadaniu dowodów, że 
pierwsza zdołała przemycić. w o- 


statnim czasię | rozprowadzić po | Gui 
Polsce 2,500 kg. kamieni zapałn. | harm 


wych, oraz 5,000 kg. sacharyny, 
poza wszystkimi innymi towara: 
mi. Jak się obecnie okazuje, obie 
te afery zazębiają się o siebie i 
należą do największych z wykry- 
tych:dotąd w Polsce. Wysokość 
szkód Skarbu Państwa znacznie 
przękroczy — jak się okazuje — 
milion złotych. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 8 kwietnia. 


1.25 Kilka informacyj. 7.30 Mo- 
zyka poranna s płyt. 12.50 „Trybuna 
młodych... 18.30 Koncert życzeń s 
płyt. 15.15 Popularny koncert sym- 
foniczny z udz. solistów z płyt. 16.15 
Pog. akt. 16.25 Wiad. z dnia. 18.25 
Piosenki. operetkowe z płyt. 18.45. 
Program. 


NIEDZIELA, 4 kwietnia 

8.18 Muzyka ludowa z płyt. 8.25. 
, rolm.; „Brak opieki nad mało- 
letnimi". 8.40 Marsze z płyt. Po 
nab. koncert ork. symf. 18. Pog.: 
„Tendencje klasyczne we współczes- 
nym dramacie" — Kr. Grzybowska. 
16. Muzyka z płyt. 19.15 Program. 
19.20 Rec. fort. prof. Przeorskiego. 
19.50 Włoskie duety Wyk.: J, Ilnie- 
ka (sopr.), M, Twardówna (mzsope.) 
K. Meyerhold (akomp.). 20.30 Wiad. 
sportowe. 


— Nie powiedziałbym tego. Nazwałbym go racze! 
surowym — to znaczy nie nieprzyjemny, wcale nie!.,. 
ale taki, jak gdyby człowiek ten nie śmiał się łatwo. 
Jeżeli mogę się ośmielić — dodał Raught z przy- 
pochlebną przebiegłością — wyraz twarzy dr. Fair- 
mana jest trochę podobny do pańskiego. 

— Nie nieprzyjemny, hę? No, powinniście coś wie 
dzieć o tym. A teraz, poza jego wyglądem, co jeszcze 
wam wiadomo o dr. Fairmanie? 

— Nic... tylko, sądząc z tego, co słyszałem czasa- 
mi w rozmowach pana Randolpha i innych wtedy, 
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KUNCEKT, PUSWLĘLUNY MORZU 
Dziś o godz, Ż1-ej nadaje Polskie 
Radio koncert, zorganizowany z oka- 
zji Tygodnia Propagandy Pomorza. 
Orkiestra symfoniczna Polskiego Ra- 
dia pod dyr. M. Mierzejewskiego wy- 
kona Rytla poemat symfoniczny „Kor 
sarz" i Wieczorka suitę „Cassubia”. 
Trzy pieśni Feliksa Rybiakiego z cy- 
klu „Nad morzem” odśpiewa  śpie- 
waczką operowa i Platów= 
na z towarzyszeniem orkiestry, Pro- 
gram uzupełnią recytacje. 
AMERYKAŃSKA PIANISTKA, 


owy Angeliki Morales 
odbędzie się dziś © godz. 16.30, 


Radio warszawskie 


SUBOTA, 3 kwietnia, 
6.80 Pieśń, 6.38 Gimnastyka, 6.50 


Muzyka ( yty). 7.15 Dzien, > 
7.25 Parę ormacji. 7.30 Muzyka 
płyty). 8.00 Aud. dla szkół, 11.80 


piewajmy piosenki. 12.06 Hejnał. 
12.08 Muzyka  salonowa 


g gy M 3 
Wyk W, Szpilman i J, 
fortepiany). J. A (tenor), J. 

skrz 20, Zespół 


literackie. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Pog. akt, 21.00 „Morze'* — koncert 
w wyk. Ork. Symf. P. R. dyr. M. 
Mierzejewskiego z udz, F, Plattów= 
ny (sopran) oraz T. Bocheński — 
(recytacja), Akomp, prof L. Ur- 
stein. 22.00 „Wesoła Syrena" — 
„Wiosna — w oprac, M. Hemara. 
22.80 Muz. tan, w > Małej Ork. 
P., R. pod dyr. Z. Górzyńskiego m 
udz. „Czwórki Radiowej". 


NIEDZIELA, 4 kwietnis, 


8. Polonea wielkanocny, 8.08 Au 
dla wsi. 8.50 Dziennik por. 
9. Transm. nab, z: baryliki ów, Jana 
w Toruniu. Po nab. ok. g. 10.80 Styn 
ni wirtuozi (najnowsze nagrania). 
12. Hejnał z Krakowa. 12.03 Kon- 
cert ẹcony twórczości Alfreda 
Stadleta w 25-lecie pracy muzycznej. 
18. Przegląd teatralny. 13.12 Mum. 
operetkowa w wyk. ork. P, R. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego z udz. A. 
Wrońskiego (tenor). 14, Transmisja 


fragmentu 
szyn - 

Semeko, 1680 Aud, dla web 
Szczepańskiego. wst. 
16. Muzyka lekka z płyt. 16.30 Pre- 
miera słuchow.: „Podkrakowskie na- 
mówiny”, opr. pok usy K Kone. 
symf. w wyk. A 3 armo» 
nii krakowskiej pod dyr. St, Lidzki- 
Śledzińskiego z udz, B. Woytowicza 
(ofrt i 19. „Mechanizm powieści sen 
sacyjnej"” — szkie liter, A. Galisa. 
19.15 Program. 19.20 Koncert rozryw 
kowy z płyt. 20.20 Wiad. sport. 20.40 
Przegląd olityczny. 20.50 Dziennik 
wiecz, 21. „Zaręczyny speakera" — 
skecz J, Nikitina. 21.20 „Kołysanki 
różnych narodów” — reportaż muzy- 
emy H. Zboińskiej - Ruszkowskiej 
(z Krakowa). 21.50 Transm, ze Lwo- 
wa: zakończenie meczu piłkarskiego 
Pogoń (Lwów) — Gar (Kra- 
ków) z płyt. 22.05 Muzyka tan—gTR 
mała ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego z udz. sióstr Rurskich 


Radio śląskie 


SOBOTA, 3 kwietnia. 


6. Pieśń, 6.03 Muzyka lekka s płyt. 
7.25 Wiad. bież, 7.80 Utwory popti- 
larne z płyt. 12.50 Nasz program. 16 
Koncert życzeń. 15.15 Muzyka lekka 
i taneczna w wyk. solistów i zespo- 
łów z płyt. 15.25 Muzyka z płyt. 15.35 
Życie kulturalne Śląska, 15.40 Mu- 
zyka lekka z płyt. 18.25 „SŚwaczyna 
n Dorotki" — aud. dla dzieci. 18.47 


Program. 
NIEDZIELA, 4 kwietnia 

6. Surmy śląskie. 8.18 Sprawa ref. 
rolnej na Śląsku — pog. L. Kohutka, 
8.30 Koncert życzeń. Po nab. fragm- 
„Aida“ 18. Co na 
Slasku? — A. Mikulski, 16. H. Hup- 
16.20 Młodzież rob. 
pog. 
1915 Koncerti solistów. 
19.45 Program. 19.50 And, pogodna 
w opr. St. Ligonia. 20.30 Wiad. sport. 


Echa ostatniej wojny 


We wsi Korytnice w pow, hru- 
bieszowskim, dzieci bawiły się 
znalezionym w polu granatem, po 
chodzącym z czasów wojny. 


Wskutek rzucenia granatu na 
ziemię nastąpił wybuch, który za- 
bił dwoje dzieci a trzecie ciężko 
zranił. 


Komunikaty 
meteorologiczne 


Dobrą minę powstańcy robią 
jeszcze, 

Tłumacząc się niepogodą, 
deszczem... 

A w istocie co się dzieje? 

To nie deszcz, a lud hiszpański 
leje... 


Tad. 
W W W ZPO OET 


Na szerokim 
świecie 


Kandydat... głodu! 


Prasa angielska donosi, że naj- 
więcej szans do otrzymania nagrody 
pokojowej Nobla na r. 1937 ma Ma- 
hatma Ghandi. 


Ku czei rewolucjonisty 


Z okazji 126-lecia urodzin (6 kwiet- 
nia) Hercena, słynnego rewolucjo- 
nisty rosyjskiego, w Leningradzie 
otwarta będzie wystawa, obrazu- 
jąca działalność rewolucyjną Her- 
cena. 


A gdzie „Hanza“? 


Dekretem rządu Rzeszy odebrano 
miastu Lubece prawo miast hanzea- 
tyckich i wcielono Lubekę do Prus, 


Faszystów nie lubią! 


W związku z zawarciem traktatu 
włosko-jugosłowiańskiego w Za- 
grzebiu (Jugosławia) odbyła się 
wielka demonstracja antywłoska. 

Demonstranci wybili szyby w kon- 
sulacie włoskim. Do rozpędzenia 
demo l1strantów użyto broni. Jest 
kiłkudziesięciu rannych. O zabitych 
prasa nie wspomina. 

Jakoś Serbowie, Chorwaci i Sło- 
weńcy nie są zachwyceni traktatem 
przyjaźni włosko-jugosłowiańskiej. 


Robotnicy Forda 
międzynarodowej 
brygadzie 


Do Walencji przybył wielki am- 
bulans lekarski dla międzynarodo- 
wej brygady, ufundowany przez 
robotników zakładów Forda w De- 
troit. 


Robotnicy francuscy 
przygarniają dzieci 
hiszpańskie 


Pod opieką dwuch angielskich 
kontrtorpedowców do francuskiego 
portu St. Jean de Luz przywiózł 
statek hiszpański 400 dzieci hisz- 
pańskich z Bilbao. Dzieci zostały 
skierowane do specjalnej kolonii, 
ufundowanej przez francuskie zw. 
zawodowe w Oleron, 


Nieudana 
Konferencja 


Odbyta w dniu wczorajszym 
w Inspekcji Pracy konferencja 
związku klasowego z firmą 
„Szwajcaria* nie doprowadziła 
do porozumienia. 

Strajk robotników trwa. 


W poniedziałek 
konferencja 


z firmą „Zbar“ 


Na wniosek oddziału poń- 
czoszniczo-dzianego związku 
klasowego Inspektorat Pracy 
wyznaczył na poniedziałek dn. 
5 b. m. konferencję z firmą 
„Zbar”*, ul. Wólczańska 66 w 
sprawie nieprzestrzegania prze- 
pisów umowy zbiorowej o za- 
płatach za postoje i zamierzo- 
nego przez firmę zamachu na 
podział pracy, ustalony między 
starymi pracownikami. 


3.4.37 


ENDECY PRZYZNAJĄ SIĘ DO WINY! 


Co pisze łódzka prasa o rozwiązaniu Rady Miejskiej 


Jakkolwiek rozwiązanie Ra- 
dy Miejskiej było do: przewi- 
dzenia i—wisiało w powietrzu 
— dekret Ministra Spraw We- 


wnętrznych wywołał zrozu- 
miałe wrażenie, zwłaszcza 
wśród ludności pracującej, 


która dnia 27 września ub. r. 
dała jasny i wyraźny wyraz 
swej woli, komu chce powie- 
rzyć zarząd Samorządem naj- 
większego miasta robotnicze- 
go w Polsce. Fakt rozwiąza- 
nia jeszcze dobitniej podkreś- 
lił=kto to są wrogowie klasy 
pracującej. 


Endeckie bujdy 


Na czele ich kroczy natu- 
ralnie endecja, która na tła- 
mach swego  „Orędownika* 
drukuje bujdy adw. Francisz- 
ka Szwajdlera p. t. „Spełniły 
się marzenia żydowskie“. En- 
decja stwierdza, że dążyła ona 
Świadomie i celowo do roz- 
wiązania Rady Miejskiej. Za 
wodowy obrońca bogaczy bez 
różnicy wyznania stwierdza: 


„Że istotną przyczyną rozwią- 
zania Rady Miejskiej jest nasze 
zdecydowane stanowisko. w 
kwestii żydowskiej, co do tego 
dla każdego bezstronnego ob- 
serwatora posiedzeń Rady Miej- 
skiej nie może być wątpliwo- 
ści. Na terenie Rady Miejskiej 
od początku stanęły na prze- 
ciwko sobie dwa fronty: Obóz 
Narodowy, reprezentujący 27 
głosów i solidarny front ży- 
dowsko-socjalistyczny, repre- 
zentujący 47 głosów. Narodow- 
com zależało bardzo na utrzy- 
maniu Rady Miejskiej, gdyż w 
dzisiejszych warunkach miala 
ona również duże znaczenie 
polityczne i dawała Stronnictwu 
Narodowemu możność z try- 


buny Rady Miejskiej propago- Głosy prasy mieszczań= 


wania swoich poglądów naro- 
dowych, a przede wszystkim 
uświadamiania szerokich mas 
Polaków o niebezpieczeństwie 
żydowskim," 


Jasno powiedziane! Rada 
Miejska miała być dla endecji 
jedynie polityczną trybuną he- 
ty antysemickiej. 


A więc żydzi chcieli roz- 
wiązania rady! 

Endecki kauzyperda w swym 
adwokackim krętactwie sam 
się bije: 

Szkoda czasu i papieru na 
przytaczanie dalszych kataryn- 
kowych biadoleń endeckich! 

Stwierdzić jednak trzeba, że 
„Kurjer Łódzki“ jakkolwiek te 
same myśli wypowiada robi 
to w formie  oględniejszej, ; 
mniej prowokującej, Nic dziw- 
nego! Wydawnictwo i ludzie 
związani są nićmi wielu in- 
teresów z kapitałem żydow- 
skim, nie mogą być zbyt na- 
halni! 


„Obóz Narodowy konsekwent- 
nie i zdecydowanie w każdej 
kwestii, która była przedmio- 
tem obrad, wskazywał na wpływ 
Żydów i swoimi wystąpieniami 
i wnioskami dążył do odży- 
dzenia wszystkich dziedzin na- 
szego życia komunalnego. Obra- 
dy w Radzie Miejskiej wska- 
zywały, w jak rażącym stopniu 
Żydzi zdołali opanować wszyst- 
kie dziedziny naszego życia 
kulturalnego, społecznego, po- 
litycznego i gospodarczego. Nie 
więc dziwnego, że nie było 
posiedzenia Rady Miejskiej, na 
którym nie omawianoby kwe- 
stii żydowskiej, Takie siano- 
wisko Obozu Narodowego było 
ciężkim ciosem dla Żydów." 


skiej 


„Głos Poranny* przytacza 
dekret i daje wyjaśnienia pra- 
wne 


„To też Żydzi zainteresowani 
byli w jak najszybszym roz- 
wiązaniu Rady Miejskiej, By- 
liśmy więc świadkami prowo- 
kacji żydowskich, które przy- 
brały szczególnie jaskrawą for- 
mę we wniosku o uchwalenie 
specjalnego funduszu zapomo- 
gowego dla sierót żydowskich, 
Oczywiście socjaliści oddali Ży- 
dom w tym względzie szcze- 
gólne przysługi.“ 


Podobnie „Republika* nie 
omawia merytorycznie sprawy 
rozwiązania Rady Miejskiej, 
ograniczając się do podania 
wyjaśnień prawnych. 


„Decyzja ministra spraw we- 
wnętrznych o rozwiązaniu rady 
podlega, zgodnie z par. 4 art. 69 
ustawy samorządowej, natych- 
miastowemu wykonaniu, rada 
może jednak odbyć po rozwią- 
zaniu jedno posiedzenie tajne 
(bez udziału publiczności) wy- 
łącznie tylko w cela przyjęcia 
decyzji ministra lub powzięcia 
uchwały w sprawie podjęcia 
środków piawnych przeciwko 
tej decyzji i powołania w tym 
celu pelnomocników, 

Decyzja ministra spraw we- 
wnętrznych podlega zaskarże- 
niu do Najwyższego Trybunalu' 
Administracyjnego. Wypadek 


taki miał miejsce po dekrecie 
rozwiązującym radę miejską 
Poznania, Í 

Zgodnie z dalszym brzmie- 


niem par. 69 ustawy samorzą- 
dowej, po rozwiązaniu rady 
miejskiej, nowe wybory należy 


Okupacyjny strajk w fabryce Weigta 


Przed trzema dniami w fi-j 
bryce maszyn i odlewni żelaza | 
firmy St. Weięt i S-ka przy 
ul. Senatorskiej 7/9 wybuchł 
strajk, Zatarz powstał począt: 
kowo na tle płac, lecz gdy po 
świętach wydalonych zostało 
kilku robotników, robotnicy je- 
dnego oddziału podjęli strajk i 
okupują mury, a pozostałych 
3 0 robotników również przy- 
łączyło się do strajku. 

Jak się dowiadujemy, wyda- 
lonych zostało 4 robotników 
za to, że należą do związku 
klasowego. Motyw dyrekcji 
brzmi dość groteskowo,- albo- 
wiem firma tłumaczy to tym, 
że otrzymała zamówienia woj- 
skowe.. Zamówienia te, zda- 


niem dyrekcji, stanowią t»je |tników jest bezprzykładny. Oto| Walcz 
mnieę wojskową i dlatego — jeden z majstrów, niejaki Alfons 
wymawia 4 robotnikom, człon-| Recke odnosi się niesłychanie 
kom związku.. Doprawdy ar-| chamsko, poprostu barbarzyń- 
gumenty przekonywujące. Mo-|sko do robotników, jak w cza- 


Akcja pracowników handłowych|W sprawie zatargu 


żeby dyrekcja wyimówiła również 
pracę tym robotnikom, którzy 
mają łysinę.. „Jest to również 
argument tak samo mocny, jak 
wyżej podany przez dyrekcję. 

Na konferencję zwołaną w 
dniu wczorajszym w celu zli- 
kwidowania zatargu przedsta- 
wiciele firmy nie przybyli, 
nadsyłając pismo, w którym 
gęsto a mętnie tłumaczyli swo- 
ją nieobecność. 

Zaznaczyć należy, że w fa- 
bryce tej panują niesłychane 
stosunki. Robotnicy pracują 
po 15 godzin dziennie i więcej, 
tak że ilość przepracowanych 
godzin tygodniowo wynosi po 
109 godzin! Również stosunek 
niektórych majstrów do robo-j 


o umowę zbiorową 


Wskutek interwencji przed- 
stawicieli związku zawodowego 
pracowników handlowych i biu- 
rowych, jeszcze przed świętami 


zostala zarządzona kontrola 
składów, sklepów i przeds ę 
biorstw handlowycu, mająca na 


celu stwierdzenie czy przestrze 
gane są przepisy o 8 godzin- 
nym czasie pracy. 

Obrenie ta kontrola została 
wznowiona przez Inspektorów 
Pracy przy udziale przedsta- 
wicieli związkowych, 

Niezależnie od tego związki 
zrzeszające pracowników skle- 
powych, handlowych i biuro- 
wych podjęły akcję w kierun- 


ku unormowania warunków 
pracy i zawarcia jednolitej u- 
mowy zbiorowej, która by gwa- 
rantowała im odpowiednie wy- 
nagrodzenie i ukróciła wyzysk. 

Opracowany został już tek=l 
umowy zbiorowej, który obej- 
muje kwestie wynagrodzenia, 
należności urlopowych, wyna- 
grodzewia za pracę w godzi- 
nach nadliczbowych oraz prze- 
strzegania 8-mio godzinnego 
czasu pracy. 

Związki zwróciły się ło in- 
spektora pracy, oraz do orga- 
nizacyj kupieckich, z którymi 
podejmują rokowania 0 zawar- 
cie umowy zbiorowej, 


Walka klasowa... zakazane! 


W związku z akcją kolporta- 
żową prowadzoną przez „Bund“ 
na rzecz centralaego organu 
codziennego „Naje Folkszei- 
tung" łódzka organizacja Bun- 
du i Żydowskie Klasowe Związ- 
ki Zawodowe wydały w dniu 
wczorajszym afisz propagan- 
dowy. 


Starostwo Grodzkie afisz 
skopfiskowało, motywując to 
umieszczeniem w afiszu zwrotu 
propagującego walkę klasową. 

Redaktor odpowiedzialny 
afisza tow. Zelmanowicz. zo- 
stał pociągnięty do odpowie- 
dzialności. 


sach średniowiecza, Przemawia 
do nich per „chamy, bydło" i 
tak daleji, 

Inny znowu typ, pracujący 
na maszynie (nazwiska na ra- 
zie nie podajemy) pobiera za 
swoje usługilinansowe grube pro- 
centy (5 groszy od złotówki-tygo 
dni 'wo)i usiłuje strajk złamać 
namową, pochlebstwem i groź- 
bą. Uprzedzamy tych panów, że 
za swoje usługi zostaną w swoim 
czasie dobrze „wynagrodzeni*. 

W każdym razie strajkujący 
robotnicy walczą zdecydowa- 
nie i nieugięgie o swoje prawa. 
A że panowie fabrykanci nie 
chcą zasiąść przy „wspólnym 
stole“ u p. Inspektora Pracy, 
w niczym sytuacji nie zmienia, 
yć będą do ostatecznego 
awycięstwa. I cała Łódź ro- 
botnicza solidaryzuje się z ni- 
mi w ich ciężkiej walce. 


w Kochanówce 


Długotrwały zatarg między 
pracownikami szpitala dla u- 
mysłowo chorych w Kocha- 
nówce, a Dyrekcją szpitala, 
na tle wprowadzenia 8 go- 
dzinnego dnia pracy obecnie 
jak to podawaliśmy został 
czasowo zawieszony w ten 
sposób, że pracownicy nadal 
pracuja przez 10 godzin dzien- 
nie, a regulamin pracy został 
zaskarżony przez związek 
pracowników instytucyj uży- 
teczności publicznej i osta- 
tecznie zostanie zdecydowany 
przez inspektora pracy inż. 
Kakowskiego, który powołany 
został jako arbiter. Kwestia 
ta ma być w najbliższym cza- 
sle ostatecznie rozstrzygnięta. 

Nie mniej jednak sytuacja 
jest zaostrzona, a to z tej 
racji, że około 50 pracowni- 
ków obarczonych rodzinami, 
nie zostało przyjętych po 
strajku do pracy. 

Związek klasowy poczynił 
starania aby decyzja arbitra- 
żowa zapadła w najbliższym 
czasie. 


| rialne, 


zarządzić nie później, niż w 
ciągu sześciu miesięcy, Rada 
ministrów ma prawo w drodze 
specjalnego zarządzenia okres 
ten przedłużyć o dalsze sześć 
miesięcy. 

W danym więc wypadku, 
nowe wybory do rady miejskiej 
w Łodzi mogą być rozpisane 
najpóźniej we wrześniu r. b. 
lub w wypadku specjalnej u- 
chwały rady ministrów dopiero 
w marcu 1938 roku,“ 


Podstawa prawna 
rozwiązania 


Dekret Min. Spr. Wewn. po- 
wołuje się na art. 69 ustawy, 
który brzmi: 


1) Właściwe władze mogą 
rozwiązać organ stanowiący i 
organ zarządzający związku 
samorządowego równocześnie 
albo też każdy z nich oddziel- 
nie: 

a) jeżeli wskutek przekro- 
czenia właściwości lub innego 
istotnego naruszenia obowią- 
zujących przepisów albo sta- 
tutów związku samorządowego 
dany organ ustrojowy naraża 
na szkodę interes publiczny. 

b) jeżeli wskutek bezczyn- 
ności bądź też nieudolnego lub 
niedbałego wykonywania cią- 
żących na nim zadań, organ 
ustrojowy naraża związek sa- 
morządowy na straty mate: 
bądź też powoduje w 
gospodarce samorządowej i- 
stotne nieprawidłowości. 

c) jeżeli organ ustrojowy do- 
puszeza się albo toleruje wśród 
swych członków publiczne wy- 
stąpienia, które uwłaczają po- 
wadze lub obniżają zaufanie, 
jakim powinny cieszyć się or- 
gana administracji publicznej. 


"2) Postanowienie powyższe 
stosuje się dopiero wówczas, 
gdy dany organ ustrojowy, 
pomimo wezwania ze strony 
właściwej władzy nie usunie 
stwierdzonych przez nią uchy- 
bień, braków i nieprawidło- 
wości w wyznaczonym odpo- 
wiednio terminie lub pomimo 
upomnienia nie zaniecha nie» 
właściwego postępowania, 


* * 


Prezydium miasta nie dore- 
czono do wczoraj dekretu Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrz- 
nych, ani dekretu dotyczącego 
niezatwierdzenia na stanowis- 
kach wiceprezydentów ttow. 
Dratwy, Szewczyka i Walczaka. 
O ile dekrety zostaną prze- 
słane prezydentowi w dniach 
najbliższych odbędzie się w 
czwartek dnia 8 b. m. posie- 
dzenie, na którym prócz de- 
kretu dotyczącego rozwiąza- 
nia podane będą do wiado- 
mości rady decyzje w sprawie 
niezatwierdzenia tow. Barlic- 
kiego na stanowisko prezy- 
denta oraz wiceprezydentów. 


Na tymże posiedzeniu może 
Rada Miejska powziąć uchwa- 
łę co do zaskarżenia decyzji 
Min. Spr. Wewn. do Najwyż- 
szego Trybunału Administra- 
cyjnego. W razie powzięcia 
takiej uchwały zwołane może 
być jeszcze jedno posiedzenie 
celem wyboru pełnomocników. 


W razie doręczenia Zarzą- 
dowi miasta dekretów mini- 
sterstwa w przyszłym tygod- 
niu posiedzenie Rady Miejskiej 
zwołane będzie na poniedzia- 
łek dnia 12 b.m. 


Gorzka dola w fabryce słodyczy 


Strajk rozpoczęty jeszcze 
na kilka dni przed świętami 
wielkanocnymi w fabryce cu- 
krów i czekolady „Progress“ 
trwa nadal. Przez całe święta 
robotnicy okupują fabrykę, nie 
opuszczając ani na chwilę mu- 
rów. Konferencja odbyta w in- 


spekcji pracy dała „oficjalne“ 
pom aas słuszności ro- 
otniczych żądań. Nie mogą 


i nie chcą pracować w dotych- 
czasowych psich warunkach, 
przy ciągłym lekceważeniu, 
poniewieraniu godności ludz- 
kiej i szykanach anonimowego 
fabrykanta. Nie pomogły per- 
fidne prowokacje i próby zła- 
mania oporu walczących o 
przestrzeganie umowy zbioro- 
wej robotników. 

Nadaremnie gen. dyr. p. 
Szylit krzyczał, groził i wzy- 
wał policję, składając fałszywe 
doniesienie o urządzaniu przez 


0 regulamin pracy 
dla pracowników 


gazowni miejskiej 


Związki zawodowe z inicja- 
tywy klasowców podjęły akcję 
o unormowanie warunków 
pracy w Gazowni Miejskiej. 

Sprawa ta była omówiona 
na zwołanej przez związek 
klasowy konferencji między- 
związkowej. Konferencja po- 
wierzyła prowadzenie akcji 
komisji między związkowej 
która zajęła sie opracowaniem 
projektu regulaminu i po za- 
akceptowaniu przez zgroma- 
dzenie pracowników, przedło- 
ży go Zarządowi Miejskiemu. 

Regulamin wzorowany jest 
na pragmatyce służbowej, usta 
lonej dla pracowników stałych 
przedsiębiorstwa kanalizacji i 
wodociągów., 

Związki zawodowe, ze wzglę- 
du na zbliżający się okręs 
urlopowy zabiegają, by regu- 
lamin, który normuje również 
kwestie urlopów, został wpro 
wadzony jeszcze w kwietniu 
r. b. 


robotników awantur i 
waniu kradzieży“. 

Robotnicy firmy „Progress“ 
mając poparcie moralne i ma- 
terialne wszystkich robotników 
przemysłu cukierniczego, mimo 
fizycznego wyczerpania i szy- 
kan — jak zamykanie okien 
i okienic celem niedopuszcze- 
nia światła — nie ustąpią. 

Nie pozwolą na zerwanie 
w tej fabryce umowy zbioro- 
wej, obowiązującej w całym 
przemyśle, gdyż było by to 
pierwszym krokiem do pogor- 
szenia warunków pracy 1 pła- 
cy w całym przemyśle cukier- 
niczym w Łodzi. 

Właściciel „Progressu* ma 
poparcie wszystkich fabrykan- 
tów łódzkich, ale i robotnicy, 
korzystają z solidarnego po- 
parcia swych towarzyszy kla- 
sowych i wytrwają w walce. 


„usiło- 


Właściciele 
taksówek 
domagają się 


unormowenia podatków 


Stowarzyszenie właścicieli 
samochodów zarobkowych wy- 
stąpiło do władz skarbowych 
z memoriałem w sprawach po- 
datkowych. 


Właściciele taksówek doma- 
gają się w memoriale zryczał- 
towania podatków i opłat dro- 
gowych i ustanowienia podsta- 
wowych stawek rocznych, a 
mianowicie dla Łodzi 50 zł. 
rocznie od samochodu, dla 
średnich miast 40 zł. i dla po- 
zostałych mniejszych 30 zł. 
rocznie. W usasadnieniu swe- 
go wniosku stowarzyszenie po- 
dało, że zezwoliłoby to wła- 
ścicielom samochodów zarob- 
kowych unormować swe spra- 
wy przez ustalenie dwóch rat 
półrocznych a tym samym da- 
ło by możność przeprowadze- 
nia koniecznych inwestycyj. 


A A. ZSIŃ 


Rocne dyżury aptek 


Nocy dzislejszej dyżurują apteki 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 63, W. 
Groszkowski, 11 Listopada 15, T. Kar- 
lin, Piłsudskiego 54, R. Rembieliński, 
Andrzeja 28, J. Chądzyńska, Piotr- 
kowska 165, E. Grondowski i Ś-ka, 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz, Pa- 
bianicka 56, J, Unieszowski, Dąbrow- 
ska 24a. 


Teatr Miejski 


Dziś w sobotę oraz w niedzielę o 
godz. 4 po poł ciesząca się powodze- 
niem komedią J. Iwaszkiewicza „Lato 
w Nohant*. Ceny zniżone. 

Dziś w sobotę o godz. 8.30 wiecz, 
premiera świetnej komedii Huxsley'a — 
autora niezapomnianego „Prywatnego 
życia pięknej Heleny" p. t. „Wiosenne 
porządki", Udział w tej pełnej humoru, 
ironii i wybornych powikłań komedii 
biorą: Jadwiga Kossocka, Ankwicz, 
Skwarska, Kalinowski, Krell, Kulak, 
Lubelski, Sipiński, Winawer | reżyser 
sztuki Konstanty Tatarkiewicz. Deko- 
racje Konstantego Mackiewicza. 

W niedzielę o godz. 8.30 wiecz. po- 
wtórzenie „Wiosennych porządków“, 


Teatr Polski 


Premiera komedii 
„Klub kawalerów* 


Dzisiaj, w sobotę, dn. 3 kwietnia b. r. 
o godz. 8.30 wiecz, odbędzie się pre- 
miera znakomitej komedii Michała Ba- 
łuckiego p. t. „Klub kawalerów”. 

Barwne kostiumy i dekoracje przy- 
pominają amerykańskie filmy groteskowe 
z tak zwanej „Złotej seriji“. 

W przedstawieniu bierze udział cały 
zespół Teatru Polskiego a więc: Bro- 
nowska, Gosławska, Łapińska, Sykul- 
ska, Pilarska, Buczyński, Leszczyński, 
Nawrocki, | Nowosielski, Tatarski i To- 
karski. 

Autorem piosenek jest znany w Ło- 
dzi Jerzy Wrzos. Dekoracje i kostiu- 
my projektował świetny karykaturzysta 
Stanisław Dobrzyński. Całość wido- 
wiska przygotował H. Moryciński. Dzi- 
siejsza premiera obudziła wielkie za- 
Interesowanie całego miasta, 


Liczba 


radioabonentów 
w Łodzi 


Jak nas informują z Rozgło- 
śni Łódzkiej,liczba aboneatów 
radiowych w naszym mieście 
uległa w miesiącu marcu na- 
stępującym zmianom: 

Na dzień l-go marca r. b. 
zarejestrowanych było w Ło- 
dzi 39.707  radioabonentów, 
W ciągu marca przybyło no- 
wych abonentów 1,394, ubyło 
zaś 507 abonentów. Tak więc 
ogółem Łódź liczyła na dzień 
l-go kwietnia r. b. 40.594 ra- 
dio-abonentów, czyli że no- 
wych abonentów przybyło 887. 


Balonik z Holandii 
przyleciał do Polski 


Na polach wsi Charłupia 
Wielka, w powiecie sieradzkim 
spadł szkolny balonik konkur- 
sowy, który jak wynikało z 
załączonej doń karteczki, po- 
chodził z Holandii i przeby! 
w powietrzu przeszło 30 go- 
dzio, przelatując przestrzeń 
około 1000 kilometrów. Balo- 
nik wysłał niejaki Józef Die- 
deren z miejscowości Maast- 
rich w Holandii. Balonik zna- 
lazł gospodarz z pobliskiej wsi, 
Adam Wilk, który zaniósł go 
do najbliższego posterunku po- 
licyjnego, Po wypisaniu od- 
powiedniej adnotacji na po- 
cztówce, przyczepionej do ba- 
lonika, odesłano ją z, powro- 
tem do Holandii. Warto za- 
znaczyć, że pocztówka zawie- 
rała napis w czterech językach, 
a mianowicie: w holenderskim, 
francuskim, niemieckim i an- 
gielskim. 


Podrzucają. 
dzieci... 


W dniu wczorajszym w lo- 
kalu wydziału opieki społecz- 
nej przy ulicy Zawadzkiej 11, 


nieznana kobieta pozostawiła | 


dziecko płci żeńskiej w wieku 
około 3 tygodni. Dziecko 
przesłano do Złobka Miej- 
skiego, 


CAPITOL 


wyświetla 
— najprzedniejsze filmy — 


NZ Z E 


|jowców, 


Strajk w Rzeźni 
Miejskiej 


W dniu wczorajszym wy- 
buchł strajk na terenie Rzeźni 
Miejskiej przy ulicy Inżynier- 
skiej, Zastrajkowało przeszło 


100- robotników fizycznych. 
Strajk» wybuchł z powodu 
zwolnienia przez dyrekcję 


Rzeźni 8 pracowników. O po- 
wyższem związki zawodowe 
powiadomiły inspekcję pracy, 
która jednak jeszcze konferen- 
cji nie wyznaczyła, 


Nowe przepisy 


o zatrudnianiu 
obcokrajowców 


Z dojem 1 b. m. wprowa- 
dzone zostały nowe przepisy 
o zatrudnianiu obcokrajowców. 

Przepisy obejmują obcokra- 
robotników fizycz- 
nych i umysłowych zatrudnio- 
nych bez przerwy od początku 
1922 roku. 

Zatrudnieni przed tym ter- 
minem bez przerwy nie są ob- 
jęci przepisami. 

Nowe przepisy przewidują 
że zatrudnienie obcokrajowców 
wymaga uzyskania zewolenia 
właściwego Starostwa, o ile 
zaś pracownik zatrudniony jest 
objazdowo na terenie kilku wo- 
jewództw musi uzyskać ze- 
zwolenie z każdego urzędu wo- 
jewódzkiego odrębnie. 


Policjantom nie 
wolno się żenić! 


Jak nas informują w tych 
dniach zostało zwolnionych na 
terenie Łodzi siedmiu poste- 
runkowych PP którzy wstąpi- 
li w związek małżeński w o- 
kresie „zakazanym*, 


Jak wiadomo posterunkowi|ł 


PP nie mogą wstępować w 
związki małżeńskie w okresie 
pierwszych siedmiu lat służby, 
Zwolnieni ze służby posterun- 
kowi pobrali się potajemnie 
bez powiadomienia o tym władz 
przełożonych, będąc w służbie 
policyjnej od roku 1985, 


Za obrazę wojska 
i policji 


Na ławie oskarżonych w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi za- 
siadł w dniu wczorajszym 
58-letni Otton Bersch, właści- 
ciel domu przy ul. Sródmiej-, 
skiej 69. | 

Dnia 8 listopada 1936 r. wie- 
czorem Bersch zabawiał się 
w restauracji przy ul. Karo- 
lewskiej 44. 

Przy sąsiednim stoliku sie- 
dzieli w mundurach wojsko- 
wych Jan Dudziński, oraz bra- 
cia Jan i Jakub Jaworscy. 

W pewnej chwili Bersch, 
będąc mocno podchmielonym, 
wyraził się obelżywie o pol- 
skich ułanach i o policji. 

Interwencja wezwanego po- 
licjanta zakończyła awanturę. 
Po przeprowadzonym docho- 
dzeniu Berscha pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. 

Na rozprawie nie przyznał 
się do winy, ttomacząc, że był 
pijany i nie pamięta co mówił. 

Berscha oskarżono z art. 
152 i 127 k. k. t. j. o obrazę 
Narodu i Państwa oraz Policji. 
Sąd po rozpoznaniu sprawy 
skazał Ottona Berscha na 6 
mies. więzienia. 


Rozprawa 
możowa 


Na ul. Rokicińskiej został 
pokłóty nożem przez niezna- 
nych sprawców Adam Kędzie- 
ra zamieszkały przy ul. Ga- 
zowej 35, 

Kędziera odniósł rany cięte 
głowy oraz karku.  Rannego 
opatrzył wezwany lekarz po- 
gotowia i przewiózł w stanie 
osłabionym do domu. 


nych przygód dramat dżungli 
serii Ryszarda Thorpe p. t. 


TGNENOPNST ZZ ZER 
„Dziś i dni następnych! 


Frapujący, pełen emocji i s=nsacyj- 
, reży- 


NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 


Budżet Rudy Pabianickiej 


zatwierdzony 


Władze powiatowe zatwier- 
dziły już budżet na rok 1937/88 
dla samorządu miasta Rudy 
Piabianiekiej. 

Budżet ten zarówno w wy- 
datkach, jak i dochodach zwy- 
czajnych i nadzwyczajnych za- 
myka się łącznie samą 374.489 zł, 


Z sumy tej zarząd miejski 
przeznacza na inwestycje zł. 
186.500 zł, czyli około 60 proe, 
swego budżetu. 

Miasta niewydzielone cieszą 
się większą opieką władz na- 
dzorczych niż miasta już wy- 
dzielone, 


Kradną szkielety ludzkie 


W dniu 17 stycznia r.b. do- 
konano włamania do szkoły 
powszechnej Nr. 10 przy ul. 
Rzgowskiej 38. 

Łupem włamywaczy padły 
przyrządy doświadczalne, bie- 
lizna, przyrządy przyrodnicze 
oraz szkielet ludzki. 

Skradzione przedmioty sta- 
nowiły własność Zarządu Miej- 
skiego i obliczone były na 
sumę 600 zł. Kierownik szko- 
ły Gerez powiadomił o po- 
wyższym XIII komisariat, któ- 
ry wszczął dochodzenie. 

Przeprowadzone na miejscu 
śledztwo naprowadziło władze 
na przypuszczenie, że kra- 
dzież dokonana została przez 
byłych uczniów tejże szkoły 
iw tym też kierunku poszły 
poszukiwania. 

Jednocześnie do władz po- 
licyjnych wpłynęło pouine za- 
wiadomienie jednego Z ucz- 
niów że włamania dokonało 
kilku byłych uczniów tej szko 


Wobec powyższego policja 
w krótkim czasie aresztowała 
kilku podejrzanych o kradzież. 
Wszyscy znani już byli po- 


Czy 


„malarz pokojowy“ 
jest obrazą? 


W swoim czasie w „Łodzia- 
ninie“ ukazał się artykuł, w 
którym nie podpisany autor 
wyraził się o kanclerzu Rze- 
szy, Adollie Hitlerze, że „jest 
malarzem pokojowym“. W tre- 
ści tego artykułu Urząd Pro- 
kuratorski dopatrzył się cech 
przestępstwa oraz obrazy gło- 
wy państwa zaprzyjaźnionego 
i pociągnął do  odpowiedzial- 
ności karnej red. adpow. „łŁo- 
dzianina“, Henryka Szewczy- 
ka. Sprawa ta znalazła się 
w dniu wczorajszym na wo- 
kandzie Sądu Okręgowego. 
Oskarżonego bronił adw. Loos. 
Wobec tego, że oskarżony 
Szewczyk nadesłał do sądu 
zaświadczenie, iż jest chory, 
sędzia Merson rozprawę od- 
roczył. 


Właściciel 
„Julianowa* 
ukarany za brudy 


Właściciel majątku Julianów, 
przemysłowiec łódzki Jan Fi- 
szer, zamieszkały przy ul. 
Zgierskiej 139, jest posiada- 
czem obszernych terenów oraz 
placów przy ul. Bagińskiego 
2/4. Zarówno przed posesją 
przy ul. Zgierskiej jak i na 
Bagińskiego utrzymane są w 
okropnym stanie i niejedno- 
krotnie policja interweniowala 
domagając się uporządkowania 
jezdni i chodników. 

Upomnienia te nie odniosły 
skutku, wobec czego Fiszer 
w dniu wczorajszym został 
zatrzymany i doprowadzony 
do starostwa Grodzkiego gdzie 
skazany został na 1000 zł. 
grzywny z zamianą na 1 mie- 
siąc aresztu. 


ma 


licji. Przeprowadzona w mie- 
szkaniach ich rewizja ujawni- 


ła niektóre przedmioty pocho 'þiński, skarbnik: t. Kazimierz 


dzące z kradzieży. 


Szkielet ludzki został odna- | dysław Wójcik, kierownik sekcji 


leziony u paserów: Jana Zdun 
kiewicza i Zvgmunta Koło- 
dziejczyka. 


W dniu wczorajszym stanęli 
wszyscy przed sądem. Oskar- 
żeni do winy przyznali się ze 
skróchą. 

Sąd po naradzie skazał Kru- 
pę, Sagańskiego i Potockiego 
po 6 miesięcy więzienia, zaś 
paserów Zdunkiewicza i Ko- 
łodziejczyka na grzywnę tylko 
w wysokości 20 złotych. 


Piorun zabił 


radiosłuchaczu 


We wsi Włodzimierzów, pow. 
piotrkowskiego w czasie bu- 
rzy, jaka przeszła przez tę 
okolicę miał miejsce wypadek 
śmiertelnego porażenia 
pioruna. 

Mianowicie rolnik Józef Ste- 
blewski, siedział podczas bu- 
rzy przy aparacie radiowym 
ze słuchawkami na uszach, nie 
pamiętając © przepisanych 
środkach bezpieczeństwa, jak 
uziemienie i wyłączenie apa- 
ratti. 

Piorun uderzył} w zagrode 
Steblewskiego, który padł tru 
pem na miejscu. 

W sąsiedniej wsi Gorzędów 
w czasie burzy porażony został 
przez piorun Władysław Ci- 
choń, którego jednak zdołano 
uratować. Piorun wzniecił 
równocześnie pożar, od któ- 
rego spionęły wszystkie zabu- 
dowania zagrody, oraz inwen- 
tarz żywy i martwy. 

Straty obliczono na 3900 zł. 


Przygnieciony 
belką 
Na posesji przy ul. Strze- 


leckiej 56 w czasie zdejmowa- 
nia belek z wozu, został przy- 
gnieciony upadającą belką ro- 
botnik 38- tni Roman Poldek, 
zamieszkały przy ul. Rzeźnic- 
kiej 5 ulegają złamaniu prawej 
nogi oraz zmiażdżenia stopy. 
Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia i przewiózł 
w stanie ciężkim do szpitala. 


Pod kołami 
pociągu 


Nocy wczorajszej około go- 
dziny 3-ej na stacji kolejowej 
w Głownie, zdarzył się wypa- 
dek, ofiarą którego padł 24- 
letni Kazimierz Podwójcik, 
sprzedawca napoi gazowych 
zamieszkały w Głownie przy 
ul. Katarzyny 41. 

Podwójcik przechodząc przez 
tor, potknął się i wpadł pod 
koła przejeżdżającego pociągu, 
które obcięły mu obie nogi. 

Rannego niezwłocznie prze- 
wieziono w pociągu na stację 
Łódźż-Kaliska, skąd karetka po- 
gotowia odwiozła go do szpi- 
tala. 


od gółowy kalendarzyk 


Likwidacja szaiki oszustów ratalnych 
PATENTOWANE GILZY Na terenie Łodzi grasowała 


CZTEROWATKOWE 


„OSMAN“ 


s 


specjalna ch, e oszustów, któ- 
rzy skupowali na raty aparaty 
radiowe, a po wpłaceniu jed- 
nej raty, zabierali aparat i 
sprzedawali po niższej cenie 
za gotówkę, po czym więcej 
rat nie płacili. 


Oszuści operowali fałszywy- 
mi zaświadczeniami o pracy 
i miejscu zamieszkania, Sami 
zaopatrywali się w odnośne 
zaświadczenia, mając fałszywe 
pieczęcie. W ten sposób na- 
razili szereg firm na poważne 
straty. 


Wiadomości sportowe 


SPORT ROBOTNICZY 


Nowe władze RTS 
„Widzew* 


Wybrany na dorocznym Wal- 
nym Zgromadzeniu członków 
Zarząd RTS „Widzew“ akon- 
stytuował się następująco: 

Prezes: tow. Tadeusz Michal- 
ski, wice prezes: t. Stefan Ka- 
czmarek, sekretarz; t, Jan Ski- 


Zakrzewski, gospodarz: t. Wła- 


piłki nożnej: Tadeusz Berłowski, 
członkowie tow. tow, Leon Szum- 
lak, Władysław Pudlarz i Jerzy 
Kochański, 


Konferencja Zarządów 
klubów Robotniczych 
Łodzi 


W dniu dzisiejszym o godz. 
18,30 w lokalu RSKO przy ul. 


Bogata niedzie 


Kalendarzyk imprez sporto- 
wych na dzień jutrzejszy przed- 
stawia się niezwykle bogato. 
Miłośników piłki nożnej, boksu, 
lekkiejatletyki, sportów moto- 
rowych oczekują imprezy, 0 
zakroju ogólnopolskim. Szcze- 
zawodów 
przedstawia się następująco: 

Piłka nożna: Na boisku ŁKS 
przy Al. Unii o godzinie 16.15 
pierwszy w tym sezonie mecz 
ligowy ŁKS—Oracovia, poprze- 
dzony przedmeczem juniorów 
ŁKS—Makabi i meczem w szczy- 
piorniaka. U godzinie 11-ej 
przed poł. mecze o mistrzostwo 
klasy A. Grają: na boisku ŁKS 
SokółŁTSG, na boisku WKS 
WKS— Union Touring, na bo- 
isku Widzewa Widzew—PTC, 
na boisku Wimy Wima—ŁKS Ib, 
i na boisku Sokoła w Pabiani- 
cach Burza—SKS. 

Lekkoatletyka: Na boisku 
Widzewa przy ul. Rokicińskiej 
82 o godzinie 10-ej rano bieg 


Piłka nożna 


Przed meczem ŁKS — 
Cracovia 


W dniu wczorajszym, kie- 
rownictwo sekcji piłkarskiej 
ŁKS ustaliło następujący skład 
drużyny na jutrzejszy mecz z 
Cracovią; Andrzejewski, Gałec- 
ki, Fliegel, Tadeusiewicz, Ru- 
dnicki, Osiecki, Król, Sowiak, 
Lewaudowski, Wolski i Miler, 

Cracovia przeciwstawi skład: 
Pawłowski, Doniec, Lasota, Ziż= 
ka, Grinberg, Góra, Korbas, 
Stępień, Malczyk, Szeliga i 
Zembaczyński, 

Mecz ten zapowiada się b. 
ciekawie, przy czym należy 


Południowej 28, odbędzie się 
konferencja Zarządów robotni- 
czych klubów sportowych m, 
Łodzi. 


Na porządku dziennym spra- 
wy: udział w Robotniczej Olim- 
piadzie Sportowej w, Antwerpii 
oraz udział sportu robotniczego 
w m-cu propagandy wychowa- 
nią fizycznego. 


Spotkanie sportowe 
Warszawa—Łódź 


Warszawski Robotniczy Spor- 
towy Komitet Okręgowy zwró- 
cił się do ŁRSKO z propozycją 
zorganizowania spotkania spor- 
towego robotniczych reprezen- 
tucji Łodzi i Warszawy. 

W programie spotkania ro- 
zegr ne byłyby zawody sporto- 
we we wszystkich gałęziach 
sportu uprawianych przez klu- 
by łódzkie i warszawskie, 


la sportowa 
na przełaj dla mężczyzn na 
dystansie 5 klm, i bieg dla pań 
na dystansie 1 klm. Biegi te 
rozegrane zostaną 0 mistrzo- 
stwo okręgu. 

W parku przy ul. Przędzal- 
nianei 68 o godzinie 15-ej za- 
wody lekkoatletyczne dostępne 
również dla niestowarzyszonych. 

Pływanie: W basenie polskiej 
YMCA przy ul. Traugutta o 
godzinie 16-ej mecz pływacki: 
YMCA (Warszawa) — YMCA 
(Łódź). 

Boks: W sali Teatru Polskie- 
go przy ul. Cegielnianej 27 o 
godzinie 11.30 przed poł. osta- 
tni w tym sezonie mecz o mi- 
strzostwo drużynowe Polski: 
IKP—Okęcie. 

Sporty motorowe: Otwarcie 
sezouu motocyklowego i Samo- 
chodowego w Łodzi. 

Gry sportowe: Dalsze me- 
cze © mistrzostwo i turnieje 
siatkówki systemem trójkowym, 


Nowiny lokalne 


Z dniem 1 kwietnia rozpoczął 
treningi wszystkich drużyn 
piłkarskich ŁKS czynny do 
niedawna gracz drużyny ligo- 
wej Herbstreich który zaanga- 
żowany został na 2 miesiące 
tytułem próby. 

Kombipowana drużyna Geye- 
ra pokonała w dniu wczoraj- 
szym miejscowy Sokół w sto- 
sunku 11:83, 

Wyjazd zawodników łódzkich 
na pozostałe konkurencje mi- 
strzostw zapaśniczych Polski do 
Bydgoszczy w dniu 4 kwietnia 
przestał być chwilowo aktualny 
ze względu na odwołanie tych 
mistrzostw, 

W ciągu dnia dzisiejszego i 


przypomnieć, że w ostatuich|Jutrzejszego odbędą się w Ło- 


meczach ligowych jakie te dru- 
żyny rozegrały ze sobą, zespół 
krakowski umiał osiągnąć 8 
punkty. bijąc ŁKS u siebie 5:1 
i remisując w Łodzi 1:1. 
Początek meczu jutrzejszego 
wyznaczony został ua godziną 
16.15, Mecz ten poprzedzony 
zostanie przedmeczem juniorów 
ŁKS — Makabi, oraz meczem 
szczypiorniaka, 


* * 


* 

W przyszłym tygodniu, Łódz- 
ki Klub Sportowy przenosi się 
z dotychczasowego lokalu przy 
ul. Wólezańskiej 140 do nowej 
siedziby na ul. Piotrkowską i 12. 


UCIECZKA TARZANA 


dzi dalsze mecze gier sporto- 
wych o mistrzostwo oraz o ma- 
grody zarządu miejskiego (tur- 
niej trójkowy). 


PODZIĘKOWANIE 


Panu dr. Ordynatorowi Kan- 
torowi, p. dr. Asystentowi Ha- 
berowi, za pomyślne dokona- 
nie operacji, Sz. Koleżankom 
za troskliwą opiekę 

Wdzięczna pacjentka 
Wala Fisiak 


CEFE RIASZTZCZY EC ZPTSA OO ZZA 

NA RATY! płaszcze damskie, mę- 
skie i dziecinne, Kostiumy dam- 
skie i ubrania męskie. Przyjmujemy 
obstalunki. „Konfekcja Ludowa" 
PL. Wolności 7, w bramie. 


W rolach głównych: mistrz świata w pływaniu JONNY WEISSMULLER i MAUREEN O'SULLIVAN 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


Hasłem naszym: Najniższe ceny! Najlepsze filmy 


